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Sobota, 


19 Lutego 1898. 


Rok 88. 


Wych*dzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej właścicielowi dóbr, 
Adamowi Franciszkowi z Zakliczyna Jor- 
danowi godność podkomorzego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jugo ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowienien z dnia 5 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór księdza Stanisława Twardowskiego, 
proboszcza w Wieliczce, na wiceprezesa 
rady powiatowej w Wieliczce. 


Pan Minister rolnictwa powołał e. k. 
praktykanta koneeptowego Namiestnictwa, 
Feliksa Cieńskiego, do służby w e. k. 
Ministerstwie rolnictwa. 


Pan Namiestnik przeniósł koneypistę 
Namiestnietwa, Bolesława Hellera, z Bu- 
ezacza do Zydaczowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 lutego. 
S e ze m. 


(21 posiedzenie, 3 sesyi, VII. peryodu). 
(Posiedzenie wieczorne d. 17 lutego). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 8 min. %5 
wieczorem posiedzenie. 


WODNA DEU 


5T: 


ABSAR-SOŁTAK. 


N E: A 


X 
(Ciąg dalszy). 


Lann 


Stało się zadość woli rotmistrza. Za 
chwilę wszyscy siedzieli spokojnie i Dem- 
szyński treściwie, zwięźle, ale bardzo dokła- 
dnie opowiedział Jowanowiczowi i Ribiczowi 
całe zajście Poleskiego z baronem Pichle- 
rem, powtórzył podstuchaną przypadkiem 
rozmowę pomiędzy baronem Pichlerem, a 
żydowskim dziennikarzem Herzpinklem. Gdy 
skończył, zawołał rotmistrz Jowanowicz: 

— Ależ to jest zbrodnia! Teraz rozu- 
miem, dlaczego nie otrzymywaliśmy żadnej 
wiadomości od Ribieza, dlaczego nasze listy 
zostawały bez odpowiedzi... Panowie, chodź- 
my wszyscy razem, natychmiast do komisa- 
rza policyi, do prokuratora... Tych łotrów 
należy natychmiast aresztować... I tego Tal- 
ka także, znam go, on był w naszym pul- 
ku, za hultajstwo nasz pułkownik kazał mu 
się wynosić, gdzie pieprz rośnie.... Chodźcie! 
Chodźcie! Każda chwila droga. 

— Cierpliwości! — szepnął Demszyń- 
ski, chwytając rozgorączkowanego rotmistrza 
za rękę, i przytrzymując go blisko siebie, 
mówił dalej. — Pański projekt jest bardzo 
prosty, bardzo uczciwy, ale na razie do ni- 
czego... Wobec komisarza policyi Herzpin- 
kel będzie szukał wykrętów, aby przewlee 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroceznie 6 zł., 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Obecnych 97 posłów. 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
móde regulacyi rzeki Pełtwi z dopływami. 
Sprawozdawca poseł Stadnicki. 

Komisya proponuje ustawę o przepro- 
wadzeniu regulacji tej rzeki i nawodnieniu 
gruntów nadbrzeżnych kosztem 2,885.000 zł. 
Ustawę uchwałono bez rozprawy. 

Ž kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi dla reformy wyborczej o wnioskach po- 
sła Weigla i posła Jabłońskiego w sprawie 
zmiany statutu krajowego i sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej. Sprawozdawca poseł Górski. 

Komisya wnosi: 

Przechodzi się do porządku dziennego 
nad wnioskiem posła Weigla i towarzyszy 
w sprawie zmiany krajowej ordynacyl wy- 
borczej i statutu krajowego w kierunku wpro- 
wadzenia V kuryi powszechnego głosowania, 
zniesienia wyborów pośrednich, a wprowa- 
dzenia bezpośredniego i tajnego głosowania, 
zniesienia głosów wirylnych rektorów Uni- 
wersytetu, tudzież utworzenia osobnego try- 
bunału wyborczego; natomiast poleca się 
Wydziałowi krajowemu w myśl wniosków 
posła Weigla i posła Jabłońskiego, ażeby 
zebrał wszystkie daty, odnoszące się do li- 
czby mieszkańców, podatków bezpośrednio 
opłacanych, ważniejszych zakładów przemy- 
siłowych, tudzież liczby przynależnych człon- 
ków gminy, należących do warstw wyższej 
inteligencyi o ukończonych studyach w wyż- 
szych zakładach naukowych w takieh mia- 
stach, jak: Podgórze, Bochnia, Wieliczka i 
Wadowice, Jasło i Sanok, Brzeżany i Zło- 
czów i t. p. i na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt zmiany ordynacyi wybor- 
czej w kierunku pomnożenia posłów z miast 
o nieprzewyższającą liczbę pięciu nowych 
mandatów z kuryi miast, tudzież przyznania 
prezesowi Akademii Umiejętności w Krako- 
wie i rektorowi szkoły Politechnicznej we 
Lwowie prawa zasiadania w Sejmie kra- 
jowym., 

Pos. Vivien występuje przeciw re- 
formie wyborczej w kierunku projektowa- 


dochodzenie, a tymczasem Pichler, porwawszy 


Neę, może ją zawieść, choćby do Ameryki... | 
Pozwólcie mi wykonać mój projekt. Jest on | 


trochę barbarzyński, ale będzie z pewnością 
bardzo skuteczny. Oto pój jdziemy wszyscy ezte- 
rej natychmiast do mieszkania Herzpinkla — 
jest dziesiąta godzina, więc on, jeżeli już nie u- 
ciekł, musi być w domu, pisze swoje ko- 
respondencye do dzienników.... Jeżeli go za- 
staniemy, to ja już z nim pogadam po na- 
szemu, a on z pewnością wygada, gdzie u- 
ciekł Pichler z panną Neg... 

— Zgoda! zawołał Jowanowiez i 
oczy mu zaświeciły, jak u wilka, gdy łup zo- 
baczy. — Ja umiem z takimi panami gadać. 

— Chodźmy! — rzekł Demszyński 
wkładając palto i czapkę. — Ja z Poleskim 
pójdziemy naprzód, a wy panowie obaj o 
dziesięć kroków za nami... Wiem, gdzie on 
mieszka, znam jego zwyczaje, bom tẹ kwe- 
styę zbadał dokładnie... Gdy już będziemy 
na miejscu, my na was poczekamy i do je- 
go pokoju wejdziemy wszyscy razem... Ja 
z nim będę rozmawiał, a wy stańcie obok 
drzwi i okna, żeby mu nie przyszła ochota 
wyskoczyć. Prawdopodobnie zastaniemy go 
samego. 

Herzpinkel mieszkał w małym domku, 
położonym wśród ogrodu, obok głównej dro- 
gi, prowadzącej do Matulii, idąc pospiesznie, 
w dziesięć minut stanęli u eelu. Demszyń- 
ski wszedł pierwszy do pokoju nie zapuka- 
wszy nawet do drzwi, zanim weszli trzej 
inni. Herzpinkeł, który siedział przy stoli- 
ku i zajęty był pisaniem, niecierpliwym ru- 
chem podniósł głowę i ujrzawszy wchodzą- 
cych zbladł i w pierwszej chwili zmienil się 
tak bardzo, że prawie całkiem stracił przy- 
tomność.... Stał na miejscu, nogi pod nim 
się trzęsły. 

Demszyński podszedł szybko ku niemu 


kwartalnie 
kwartalnie 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


GOA OGR KOKOT PE ZPK OKO SZ OWCE AE E 


nego zaprowadzenia V. kuryi. Mowca cytuje 
jako przykład parlament wiedeński, który 
dawniej pracował normalnie a po wprowa- 
dzeniu do niego piątej kuryi, złożonej z ró- 
żnej mieszaniny, przestał ten parlament 
funkeyonować. W tej kuryi piątej byli także 
ludzie z nazwiskami o brzmieniu  polskiem, 
a to nie może być zachęcającem dla nas, 
aby taką kuryę wprowadzić do naszego 
Sejmu. 

Mowca podnosi, że Sejm nie zaniedby- 
wał nigdy tych warstw, których interesa 
miałaby reprezentować piąta kurya. 


Mowca przypomina, iż reprezentanci 
stronnictwa ludowego wchodzili do Sejmu w 
pierwszej sesyi z uczuciem pewnej nieufno- 
ści, a przecież dziś stosunki się zmieniły, w 
wielu kwestyach nastąpiło porozumienie. Na 
eo nam nowej kuryi, skoro ten lud ma swych 
reprezentantów w Sejmie; mowca nie chce 
dziś powiedzieć, aby reprezentantów piątej 
kuryi nie wprowadzać do Sejmu nigdy, — 
chce zaczekać na rezultaty wiedeńskie, jeżli 
kiedyś reprezentanci tej kuryi zamienią 
obecną swą pracę pięści i gardła na pracę 
pożyteczną, wówczas reprezentantów piątej 
kuryi powita w Sejmie z przyjemnością 
(brawa). 


P. Szczepanowski podnosi, że we 
wszystkich państwach, gdzie zaprowadzono 
rozszerzenie prawa wyborczego, uczynili to 
konserwatyści. Mowca nie zgadza się z twier- 
dzeniam p. Viviena, jakoby dzisiejsza czwar- 
ta katye -sejmowa reprezentowała projekto- 
waną kuryę piątą. Mówi się o solidarności 
posłów polskich w Radzie państwa, jakże 
można żądać solidarności od posłów piątej 
kuryi w Radzie państwa, skoro Sejm nie ma 
tej reprezentacyi. Mowea nie chee dyskuto- 
wać o tem, czy było potrzebnem wprowa- 
dzenie tej kuryi do Rady państwa, staje on 
na stanowisku istniejącego faktu, weszliśmy 
na pochyłą drogę, na końcu której znajddje 
się ostatecznie rozszerzenie prawa wyborcze- 
go. Rzecz ta jest przesądzoną. Jeżeli się u- 
waża piątą kuryę jako szkodliwą, to nie na- 


leżało uchwalać jej w Radzie państwa. My 


i położywszy mu swą dłoń na ramieniu, rzekł 
surowo : 

— Panie Herzpinkel, wiemy wszystko.... 
Pan brałeś udział w pochwyceniu hrabianki 
Parowicz.... Mów pan, gdzie ją Pichler u- 
wiózł ?.. Mów, bo będzie źle! 

Herzpinkel drżał całem ciałem, jak w 
febrze, małe jego oczka biegały z szaloną 
szybkością, od drzwi do okna, obrzucał nie- 
nawistnem spojrzeniem wszystkich czterech 
swych gości. Milczał i widocznie szukał spo- 
sobu wyjścia z tej fatalnej pozycyi — robił 
wrażenie lisa, złapanego w samotrzask. Wre- 
szcie musiał się zdecydować na krok stano- 
wczy, przybrał pozór obrażonego i niewin- 
nie napadniętego człowieka i podniósłszy głos 
zawołał : 

— (óż to jest, napad ?... 
zbawiacie mnie osobistej wolności.... 
Ratunku! 

Demszyński pocisnąwszy potężną dło- 
nią tak silnie, że Herzpinkel aż prawie przy- 
siadł do ziemi i syczącym, od gniewu przy- 
tłamionym głosem szepnął: 

— Gadaj zaraz łotrze, gdzie hrabianka ? 
Nie powiesz, to cię uduszę | jeżeli powiesz, 
dostaniesz nagrodę. 

Herzpinkel na wspomnienie nagrody 


Panowie po- 
podniósł głowę i szepnął: | 
że wy 

nie nie dacie. 


Gwaltu ! 


ale wiem, 


— Powiedziałbym, 
— Gadaj rozsądnie — przerwał mu nie- 


cierpliwie Demszyúski. — My, jak obiecatny, 
to dotrzymainy słowa. — Gadaj, bo źle z tobą 
będzie. 


Dziennikarz odetchnął ciężko, siadając 
na kanapie, szepnął : 
Po co grozicie ? Mnie w tym inte- 
resie wszystko jedno, kto zapłaci. Od nasze- 
go domu „Sara Laus und Tochter“ jako spe- 
cyalną gratyfikucyę za przeprowadzenie tego 


mamy obowiązek liczyć się z faktem doko- 
nanym, powinniśmy zbliżyć się do tej war- 
stwy i uczyć ją praw obywatelskich i uczuć 
patryotycznych. Burze wiedeńskie przyszły 
dla każdego polityka, jak grom z jasnego 
nieba; po tryumfie parlamentaryzmu osta- 
tniej kadencji można się było spodziewać 
innych rezultatów. Mowca jeszcze przed ze- 
braniem się nowego parlamentu uważał, że 
tenże jako organizacya polityczna upada i 
traci racyę bytu. 

Mowca omawia następnie politykę pros- 
wadzoną przez ś. p. hr. Taaffego, uważając 
go za męża stanu archaicznego, który prócz 
bezgranicznego poświęcenia dla Dynastyi i 
Państwa, nie miał innych uczuć politycznych. 
W dalszym ciągu składa mowca uznanie mą- 
drości i niezłomności charakteru p. Ministra 
Dunajewskiego. S. p. hr. Taaffe bagatelizo- 
wał zawsze parlament, a dzisiejsze burze w 
parlamencie, rzucanie kałamarzami, jestto 
tylko praktyczne wykonywanie bagatelizowa- 
nia parlamentu. 

Mowca wyraża następnie ubolewanie, 
iż stronnietwo liberalne wiedeńskie nie ma 
własnej prasy, ale znajduje się na usługach 
prasy giełdziarskiej, która wywiera presyę 
na całe stronnictwo. Przechodząc do kwe- 
styi antysemickiej, podnosi mowca, że myl- 
nem jest przekonanie, jakoby opanowanie 
szkoły było najważniejszym postulatem poli- 
tycznym. Za czasów konkordatu szkoły wy- 
chowały bezwyznaniowców, zaś za czasów 
liberalnego ministerstwa i liberalnych ustaw 
wychowały szkoły antysemitów. Antysemici 
przy wyborach za dużo obiecywali i dziś są 
w przymusowem położeniu; jestto stronni- 
ctwo, które bylo pierwotnie w opozycyi, a 
dziś regierungsfdhig, Mowca stawia w końcu 
rezolucyę wzywającą Wydział krajowy, ażeby 
przedłożył na najbliższej sesyi projekt zmia- 
ny ordynacyi wyborczej sejmowej, któryby 
uwzględnił potrzeby liczniejszej reprezenta- 
cyi mieszkańców miast oraz reprezentacyi 
tych kół ludności, które biorą udział w wy- 
borach do Rady państwa a nie posiadają 
prawa wysyłania reprezentantów do Sejmu 
krajowego. 


interesu mam dostać trzysta guldenów, od 
domu bankowego „Henkeri Spółka* w Peszcie 
specyalnej gratyfikacyi pięćset guldenów... 
To stanowi ośmset.... Pichler dałby z pewno- 
ścią tysiąc... Inaczej bym go nie wypuścił... 
To jest tysiąc ośmset guldenów... Dla krą- 
głego rachunku dwa tysiące... Dacie mi dwa 
tysiące guldenów, to zaraz powiem, gdzie się 
znajduje hrabianka Parowiec.... 

— Głupiec jesteś — ozwał się po raz 
pierwszy rotmistrz Jowanowicz. — Mnie ło- 
trze musisz znać, i wierz mi, nie mam > 
mniej ciężkiej od polskiego szlachcica... 
Zmasz także naszego hrabiego i wiesz, że 
jego wpiywy daleko sięgają... 

— Z grobu nie mogą sięgać daleko — 
przerwał mu dziennikarz. 

— (o ty mówisz? 

— (o pan słyszy. Hrabia jest umiera- 
jący, przed „godziną miałem depeszę. Teraz 
może już nie żyje. 

— Do rzeczy! Do rzeczy! — zawołał 
Demszyński, przypominając sobie wczorajsze 
słowa Granowskiego. 

— To krótkie gadanie — zawołał zmie- 
nionym głosem Jowanowicz. — My wszyscy 
czterej zaręczamy ci, że dostaniesz tysiąc 
guldenów, w chwili odebrania panny hra- 
bianki... . Wierzyć nam musisz, bo nie wie- 
rzyć nie możesz... Teraz zaraz musisz pójść 
z nami na yacht hrabiego, stojący w porcie 
na kotwicy i którym ja 'rozporządzam 1 tam 
będziesz przez nas strzeżony, żebyś nie uciekł 
i nie dał znać Pichlerowi, że go szukamy 
i gonimy. 

— Krótkie gadanie — zawołał Den- 
szyński — albo zaraz powiedz, gdzie on 
uciekł, albo ja znowu się wezmę do ciebie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Pos. Kulczycki stawia wniosek po- 
lecenia Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej do Sejmu z za- 
prowadzeniem bezpośredniego prawa wybor- 
czego do czwartej kuryi. 

Pos. Wojciech Dzieduszycki wy- 
stępował przeciw powszechnemu, bezpośre- 
dniemu, tajnemu prawu głosowania i na 
przykładach wykazywał, iż powszechne gło- 
sowanie nie przyniosło żadnemu z państw 
pożytku. Piąta kurya wskazaną byłaby na 
Zachodzie, ale nie u nas. U nas kurya IV. 
zupełnie zaspokaja potrzeby mas ludowych. 
Może się skarżyć u nas tylko ludność miast, 
że nie ma dostatecznej reprezentacyi w Sej- 
mie. Zaden z sejmów austryackich nie za- 
prowadził kuryi V., sejm przedarulański u- 
chwalił jedynie mizerne censusa z V. na 
IV. kuryę, ale to jest co innego niż zapro- 
wadzenie kuryi V. 

Oświadeza, iż będzie głosował przeciw 
rezolucyi pos. Szezepanowskiego, bo nie chce 
dać podstawy do agitacyi a może i do zwy- 
cięstwa tym żywiołom, które pozbawione 
idealnych uczuć, wszystkim nam są wstrętne. 

Prosi Izbę, aby rozszerzyła tylko pra- 
wo wyborcze dla miast, a nie wprowadzała 
gwałtownych zmian wyborczych. Niech bu- 
rza przeszaleje, a wówczas będzie można po- 
myśleć o rozszerzeniu prawa wyborczego. 


Do głosu zapisali się pp. Jabłoński, 
Stanisław Tarnowski, Czaykowski Wiktor, 
Jędrzejowicz Adam, Romanowicz, Bernadzi- 
kowski, Kozłowski i Kramarczyk. 


Marszałek proponuje wybór mowców 
generalnych; wniosek p. Wójeika, aby każdy 
z zapisanych mowców przemawiał, upadł. 
Mowcami generalnymi wybrani pro p. Tar- 
nowski, contra p. Romanowicz. 

Mowca contra p. Romanowicz wy- 
raża wdzięczność p. Vivienowi, za spokojne 
i przedmiotowe przemówienie; następnie tłó- 
maczy zajścia w Radzie państwa i zwraca 
uwagę, że tam w akcyi obstrukcyjnej brali 
udział także ludzie poważni. Mowcea tłóma- 
czy agitacye i rozruchy wyborcze w na- 
szym kraju tem, że nastąpiło z jednej stro- 
ny roznamiętnienie ludności przez pseudo- 
apostołów, a z drugiej strony w skutek nie- 
taktu i błędów popełnianych i okazanie si- 
ły wówczas, gdy było za późno. Mowca nie 
obawia się piątej kuryi, okazało się bowiem, 
że posłowie włościańscy nasi w Wiedniu 
gdy chodziło o sprawy narodowe połączyli 
się z polską delegacyą. 

Mowca woli, aby reprezentanci V. ku- 
ryi zasiedli między nami i tutaj przemawiali, 
aniżeli tak jak dziś się dzieje, prowadzili agi- 
tacye pokątne. 

P. Jabłońskiemu, który przy motywo- 
waniu swego wniosku, podniósł, że wówczas 
będzie czas przyznać prawo wyborcze piątej 
kuryi, gdy zamiast czerwonego sztandaru, 
spiewać będą na ulicach pieśni polskie, — 
odpowiada mowcea, że jest to winą polieyi, 
która za wiele pozwala socyalistom, a na- 
tomiast utrudnia patryotyczne manifestacye. 

P. Tarnowski Stanisław za wnio- 
skiem komisyi podnosi, że rozumie, iż każda 
reforma wyborcza musi z czasem się rozsze- 
rzać, i że na ustawie wyborczej dobrej po- 
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Wstała, otworzyła drzwi na balkon i 
wyszła; chciała zobaczyć jaki będzie miała 
widok przed oknami. Dnia tego bardzo było 
ładnie na dworze; pomimo, że był paździer- 
nik, wiaterek ciepły powiewał. Popatrzyła 
wokoło, na górę i na dół; na niebie lekkie 
chmurki, które od zachodzącego słońca przy- 
bierały różową barwę; na ziemi, tuż blisko 
żywopłot, a po za nim na łące klacz bawią- 
ca się ze źrebięciem, i odarty z liści orzech, 
nad którym bujały dwa kruki; bliżej niej, 
wolno płynąca rzeka, która tocząc leniwie 
ziełonawe swoje wody, zdawała się oglądać za 
siebie, jakby żałując, że odchodzi, dalej, w głę- 
bi, most kamienny, arkadowy i wysepka, na 
której rosły smukłe topole, zdobne w gir- 
landy dzikiego wina, barwy szkarłatnej. Co 
za przepych, wspaniałość! Chyba przez iro- 
nię przyroda wysiła się na ozdobienie na- 
szego miejsca pobytu, upiększając wspania- 
łością swoich widoków głupią rapsodyę, zwa- 
ną życiem ludzkiem! To prawdziwe drwiny 
z naszej nędzy! Tak bogata dekoracya do 
tak lichej sztuki! 

I nie zwracała już na nię uwagi, tylko 


lega stopień rozwoju politycznego, siły i 
trwałości państwa. 

W naszej Rzeczypospolitej była zła 
ustawa wyborcza; rozumiano dobrze interesa 
powiatowe, ale nie było zrozumienia dla ca- 
łości państwa. 

Hr. Badeni wprowadził reformę, bo ją 
zastał, — chciał zaś tak uczynić, aby wilk 
był syty i koza cała, — że wilk nie był syty 
okazało się, gdyż rzacał się na wszystkich, 
czy koza cała, także niewiadomo (wesołość). 

Piąta kurya jest etapem do powszech- 
nego głosowania; mowca nie dziwi się tym, 
którzy otrzymawszy piątą kuryę żądają wię- 
cej — oni ze swego stanowiska mają rację, 
ale czy to dobrze jest dla społeczeństwa i 
kraju, to wielkie pytanie. 

Ustawy wyborczej zupełnie dobrej ni- 
gdzie nie ma i zapewne nigdy nie będzie. 
jeżeli ustawa wyborcza ma być rzetelnym 
wyrazem woli, myśli i interesów ludności. 
wówczas wybory odbywać się powinny w 
małych okręgach, gdzie ludzie wzajemnie 
się znają i porozumieć się mogą. W kuryi 
piątej o tem porozumieniu mowy być nie 
może, gdzie kilkanaście tysięcy decyduje o 
wyborze. Tam przypadkowa większość decy- 
duje. Głosowanie bezpośrednie, to żniwo dla 
tych, którzy lepiej dąć w żagiel umieją, le- 
pszą agitacyę rozwiną; wybory bezpośre- 
dnie nie będą jednak nigdy wyrazem życzeń 
ludności, bo wykonywane będą w gronach 
szerszych. 

Reforma wyborcza z piątą kuryą, była 
powodem upadku Taaffego i powodem wielu 
innych nieszczęść w Austryi. — Dziś dobro 
naszego społeczeństwa radzi nam przejść do 
porządku dziennego nad wnioskiem piątej 
kuryi. P. Weigel proponował utworzenie oso- 
bnej kuryi ze zgromadzeń profesorów Uni- 
wersytetów. Na to mowca oświadcza, iż jest 
to dobrodziejstwo, o które oni wcale nie pro- 
sili (brawo). 

W imieniu własnem i tych, którzy na 
niego prawo mówienia włożyli, prosi mowca, 
aby Izba za wnioskiem komisyi głosowała. 
(Huczne oklaski). 

Sprawozdawca p. Górski podnosi, że 
piąta kurya może być niebezpieczną dla 
stronnictwa postępowego, które przecież nie 
ma nie wspólnego z elementami należącymi 
do V. karyi. Nie chcemy narażać się na to, 
ażebyśmy doszli w Sejmie do tego, by dla 
strzeżenia powagi Sejmu wprowadzać trzeba. 
było do Izby straż; dla tego sprzeciwiamy 
się kuryi piątej. (Oklaski). 

Na wniosek p. Wójcika nastąpilo 
imienne głosowanie nad wnioskiem p. Szcze- 
panowskiego. Za wnioskiem oświadczyło się 
31, przeciw 71 posłów. Wniosek ten zatem 
odrzucono; również odrzucono wiiosek p. 
Kulezyckiego. 

Następnie uchwalono wniosek 
komisyi. 

JE. Marszałek wśród ogólnej weso- 
łości (było już bowiem po północy) oznajmia, 
iż jeżeli Izba się temu nie sprzeciwi, zam- 
knie posiedzenie i naznacza następne posie- 
dzenie na piątek godz. 10 rano. 

Koniec posiedzenia godzina 12 minnt 
30 po północy. 


w 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 14 lutego. 
(Uroczystość jubileuszowa w Watykanie). 


Wczorajsza pielgrzymka włoska jubi- 
leuszowa, w bazylice św. Piotra, otworzyła 
serye uroczystości, któremi uczczoną będzie 
sześćdziesięciołetnia rocznica pierwszej mszy 
papieskiej. Wszakże to w dniu 1 stycznia 
1888 roku, młody ksiądz Joachim Pecci, 
odprawił pierwszą mszę św. w kaplicy obok 
celi św. Stanisława Kostki, w dawnym kon- 
wencie 00. Jezuitów, przy kościele św. An- 
drzeja del Quirinale. Dzisiaj, cela polskiego 
Świętego, razem z przylegającą kapliczką, 
przeniesioną została w inną stronę jezui- 
ckich zabudowań, bliżej kościoła; była na- 
wet chwila przed laty kilkunastu, kiedy pol- 
skim pamiątkom groziła zagłada, bo znaczna 
część zabudowań klasztornych zabraną zo- 
stała pod biura przyboczne królewskie, z po- 
wodu bliskości rezydencyi Kwirynału. Komi- 
tet dam rzymskich z księżną Ludmiłą Fal- 
eonieri z domu Hołvńską na czele, udał się 
wtedy do królowej Małgorzaty. aby wstawić 
się za utrzymaniem celi i kaplicy Świętego. 
Skończyło się wreszcie na tem, że pamiątko- 
we pokoje przeniesione zostały, tak jak były 
w inną część klasztoru, został się pomnik 
(trochę niesmaczny) św. Stanisława Kostki 
dłuta Le Gros. obrazy rozwieszono w tym sa- 
mym porządku co poprzednio, tak, że na ra- 
zie trudno dzisiaj dopatrzeć się zmian. 

Tam więe Leon XIII, odprawił pierw- 
szę swą Mszę św., której rocznica jak po- 
wiedzieliśmy przypadała właściwie w poezą- 
tku stycznia, odłożono ją jednak do lutego 
dla wielu powodów: Papieżowi łatwiej jest 
zejść do Bazyliki, kiedy pora trochę cieplej- 
sza; następnie, 20 lutego przypada rocznica 
wyboru na Stolicę Apostolską, 2 marca ob- 
chodzi się w Watykanie dzień Jego urodzin, 
a 8 marca, co roku, odbywa się najwspa- 
nialsza ceremonia, w kaplicy Syxtyńskiej. 
jako w rocznicę koronacji. 

Wielka pielgrzymka włoska, złożona z 
kilkunastu tysięcy ludzi z 165 chorągwiami, 
która napłyneła z calego półwyspu, z kilku 
kardynałami, biskupami i proboszczami, była 
nie tylko hołdem oddanym Papieżowi, jako 
jubilatowi ale i demonstracyą na rzecz pa- 
piestwa. Pomiędzy innymi przybyli kardynał 
Kerrari z Medyolanu i kardynał Svampa z 
Bolonii, ten ostatni, jak mówią, domnie- 
many następca Leona XIII., ten, którego sam 
prawdopodobnie wskaże kolegium kardynal- 
skiemu do wyboru. 

Jak wiadomo, Papież wkracza nieza- 
długo w 88 rok życia, a dwudziesty pierwszy 
panowania na Stolicy Piotrowej. Wobec tego, 
podziwu godną jest wytrzymałość tego star- 
ca na trudy swego Sszczytnego panowania. 
Nadzwyczajnie chudy, z twarzą pokrytą 
zmarszczkami, 0 cerze woskowej, Leon XIII. 
zachowuje jeszcze w żywych czarnych o- 
czach energię, żywotność, świadczącą, że in- 
teligencya, władze umysłowe, utrzymują się 
dotąd w pełni. Jakoż jedna z osób najbliższych 


wpatrzyła się w dymek szary, wychodzący z | je serca i zbeszczeszcza dom, że tolerująe 
komina sąsiedniego domu ku niebu, gdzie roz- | zło, Opatrzność ma zapewne tajemne jakieś 


praszał się rozpływając się w powietrzu. Jak- 
że ten dym wydał jej się szezęśliwy! Roz- 
prószyć się, zniknąć na zawsze, co za bło- 
gość! Och, eo za rozkosz przestać być!... 
Ale przyszło jej na myśl, że aby użyć rozko- 
szy zniknięcia, trzeba przedtem być.... że 
na tym nędznym świecie nawet śmierć jest 
oszukaństwem. 

Wróciła zniechęcona do pokoju. Rozimo- 
wa z matką głęboko ją zirytowała, porusza- 
jąc dawne wstręty, nienawiść i żale do ży- 
cia. Weszła do tego spokojnego domu z go- 
ryczą w ustach, wyzywająca, z burzą W 
duszy. 

Aby się uspokoić, zapragnęła nie my- 
śleć o niczem innem, przynajmniej przez 
chwilę, jak tylko o jedynej istocie, która ją 
kochała, o tym zmarłym, którego pamięć tak 
drogą jej byla. Zapuściła firanki, zapaliła 
wszystkie świece. które stały w kandela- 
brach na kominku. Usiadła przy owalnym 
stole, położyła na nim ręce, a na nich zlo- 
żyła ciężką glowę: wkrótce widmo jej się 
ukazało. 

Wyobraźnią przeniosła się do starego 
zamku, w którym wszystko było stare wy- 
jąwszy serca czystego i łagodnego staruszka. 
Jacquinu widziała go wpół leżącego na zu- 
żytej sofie; bezzębny, zgrzybiały pies goń- 
czy spať u nóg jego; trochę opodal siedzia- 


zamiary, których nie znamy, że powinniśmy 
pamiętać, że cierpienia, które na nas Bóg 
zsyła, bywają próbami zbawiennemi dla nas 
i że ostatecznie Bóg jest nieskończenie do- 
bry i pragnie dobra swoich stworzeń. Tru- 
dno jej było wto wierzyć; wszystko, co do- 
tychczas w życiu widziała, skłaniało ją do 
wierzenia, że Bóg jest istotą obojętną, któ- 
remu wszystko jedno, jak się dzieje na świe- 
cie. W dziecinnej fantazyi wyobrażała sobie, 
że Bóg za wiele ma z wszechświatem do ro- 
boty, aby słuchać modlitwy małej dziewczyn- 
ki. Od tej pory, to, czego doświadezyła, po- 
twierdzało zdanie dziecka. Cóż Bóg uczynił 
dla niej? rzucił ją w kałużę i rzekł: „Pły- 
waj, dawaj sobie radę, jak umiesz.“ Pływała 
więc pomiędzy ropuchami, gadzinami i źmi- 
jami... Natchnął pannę Salicourt, żeby jej 
rentę zapisała — wdzięczną za to była Stwór- 
cy. Ale na eóż dotychczas służyła ta renta? 
na wykarmianie takiego hrabiego Krassing 
przepiórkami i bażantami, na pojenie go dro- 
giemi winami i kupowanie brylantowych 
szpilek ? 

Ale odbiegla od swoich myśli o sta- 
rym zamku... W dalszym ciągu margrabia 
przedstawił jej, że ponieważ nieskończona 
dobroć była jedną z głównych własności Bo- 
ga, wszyscy ludzie powinni być dobrzy, bar- 
dzo dobrzy, jeżeli chcą być do Niego podo- 
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tą, mająca zastąpić zniszczone obicie sofy. 
Lubił, żeby dziewczęta zajmowały się ręczną 
robotą lub umysłową pracą; według niego 
nie bardziej nie chroniło od pokus wszelkie- 
go rodzaju. Dzisiaj tłómaczył swojej wnuczce, 
że zapewne na świecie bywają wielkie za- 
mięszania i plagi, ale najgorszą ze wszystkie- 
go jest bezwstydna kobieta, która opanowu- 


| uraz jest nam przez Ewangelię przykazane, 
ale że jest to jedna z cnót najbardziej uszla- 
chetniających człowieka i napominał wnu- 
czkę, aby w całem swojem Życiu brzydziła 
się grzechem, ale litowała się nad grzeszni- 
kami, którzy zawsze nieszczęśliwi bywają. 
Powtarzał jej to teraz znowu; czuła, że 
był blisko niej, ale bała się otworżyć oczy, 


Leona XIII, mówiła mi niedawno, że od lat 
piętnastu nie dostrzega żadnej różnicy co 
do ruchliwości umysłowej, choć energia ży- 
ciowa ciała osłabła i Ojciec św. choć powoli, 
zaczyna gasnąć jak lampa. 

Pomiędzy kardynałami, znajduje się je- 
den o wiele jeszcze starszy od Leona XUI., 
kardynał Mertel, który wszedł w 98 rok ży- 
cia. Jest to już dzisiaj bardzo astmatyczna 
Eminencya, kardynał dyakon, t. j. posiada- 
jący tylko niższe święcenia bez prawa odpra- 
wiania mszy, jak to, zwłaszcza dawniej, czę- 
sto się zdarzało. 


Rozumie się, iź popyt o bilety do ba- 
zyliki św. Piotra na mszę papieską, był 
ogromny. Podczas mszy niedzielnej w pry- 
watnej kaplicy papieskiej, nie znajdzie miej- 
sca więcej nad 60 osób i to uprzywilejowa- 
nych, gdyż, w czasie zimy, kiedy eudzo- 
ziemcy napełniają Rzym, podania o wstęp 
na mszę papieską, napływają codziennie set- 
kami, z ambasad, od kardynałów, którym 
osoby są polecone, od generałów zakonów 
it. d. w obec tego, przystęp do kolosalnej 
bazyliki św. Piotra, do której wchodzi 60 
tysięcy osób, daje stosunkowo łatwą sposob- 
ność ujrzenia Papieża i wielkiej wspaniałej 
ceremonii watykańskiej. Rozdano więc około 
50 tysięcy biletów, a choć msza zapowie- 
dzianą była na pół do dziewiątej z rana, 
już o godzinie 6-tej, stały tłumy przed zam- 
kniętemi drzwiami kościoła. Jak zwykle w 
podobnych razach, rząd włoski, ustawił na 
placu św. Piotra, kilka kompanii piechoty, 
aby utrzymać porządek. 

. Wewnątrz kolumnady, w portyku, trzy- 
mali straż, pilnowali ładu gwardziści p ila- 
tini i żandarmi papiescy, tak jak i w ko- 
śeiełe, gdzie rozstawieni byli szambelanowie, 
prałaci i t. d. Zresztą wzdłuż bazyliki urzą- 
dzone było przejście dla orszaku papie- 
skiego. Jest także w zwyczaju. że w wiel- 
kie uroczystości, stary bizanyński posąg 
błogosławiącego św. Piotra, stojący w głó- 
wnej nawie, ubierany bywa w szaty bi- 
skupie, na ciemną bronzową głowę nakładają 
mitrę, a jeden z palców podniesionych w 
górę, nosi bogaty pierścień. W trybunach, 
koło „konfesyi*, t. j. grobu św. Piotra, za- 
siadło ciało dyplomatyczne watykańskie, w. 
mistrz Zakonu Maltańskiego (rodem z Try- 
dentu) hr. Ceschi di Santa Croce, patrycyat 
rzymski, który zawsze ma miejsca uprzywi- 
lejowane i t. d. 

Dopiero o pół do dziesiątej okrzyki, 
oklaski, płynące od strony kaplicy Przenajśw. 
Sakramentu, zapowiedziały zbitemu tłumowi 
wypełniającemu świątynię, że Papież wszedł 
do kościoła, wyprzedzony kardynałami, or- 
szakienı duchownym i świeckim. Włosi 
klaszczą w ręce w podobnych razach, powie- 
wają chustkami wołano: Viva il Papa re! 
a wychowańcy półnoeno-amerykańskich ko- 
legiów, krzyczeli: Hip! hip! hurrah! Nas te 
zwyczaje włoskie trochę rażą, ale tutaj są 
przyjęte, bo we Włoszech klaszcze się wszę- 
dzie. Kiedy n. p. cesarz Wilhelm wjeżdżał 
do Rzymu, przyjęto go na ulicach, jak te- 
nora, oklaskami tysięcy ludzi. 

Leon XIII wewnętrznym krużęankiem 
niesiony był przez kaplicę Przenajśw. Sakra- 
mentu, nat. zw. sedia gestałoria, pomiędzy wa- 
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aby widma nie spłoszyć. Za życia impono- 
wał jej i nie śmiała mu nigdy zaprzeczyć, 
taką wiarę w nim pokładała. Obecnie, w o- 
bec zmarłego, ośmieliła się wypowiedzieć, 
co jej na sercu leżało. Przedstawiała mu, że 
rozsądna wzgarda jest potrzebną, że ona ja- 
ko sól boska chroni duszę od zepsucia, że 
trzeba pracować nad przywróceniem ładu, i 
że jeżeli jest sprawiedliwość w niebie, to 
człowiek na ziemi staje się jej narzedziem, 
wypełniając zemstę na winnych. i 


Starzec ciągle jej tłómaczył, a ona, że- 
by go nie zmartwić, mówiła: „Nie tylko 
Bóg jest dobry, ale i ty także, dziaduniu. 
Kochałam ciebie od pierwszego dnia pozna- 
nia i zawsze kochać będę. Ale nie można 
się przerobić, nie można zgwałcić swoich 
skłonności, instynktów. Ludzie złymi byli 
dla mnie, złą będę dla nich. Ty nie wiesz, 
jaka fatalność cięży na twojej wnuczee; chce 
el to powiedzieć... f 


— Wybornie pani wytresowała swoją 
pannę służącą, — rzekła nagle pani Sauvi- 
gny, która zanim weszła, zastukała do drzwi, 
dziwiąe się, że widzi salonik tak jasno o- 
świetlony.— Wypełniając ściśle rozkaz pani, za 
nie nie chciała wejść, powiedzieć, że obiad 
podano ; czekała aż pani zadzwoni. Czy pani 
AE słyszała dzwonu obiadowego ? 

— Przepraszam panią, — rzekła cere- 
monialnie Jacqnina, — zdrzemnęłan się. 

Pani Sauvigny zanważyła, że Jacquina 
miała oczy zaczerwienione. Może płakała ? 
Zdziwiła by się sama sobie, bo po raz pierw- 
szy w życiu napadło ją podobne rozczulenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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chlarzami ze strusich piór, błogosławiąc na 
prawo i lewo chudą, białą jak wosk ręką. 


Doszedłszy do konfesyi i pomodliwszy 
się, zdjąwszy mitrę, w białej pinsce, rozpo- 
czął Mszę św. nad grobem św. Piotra, zwró- 
cony twarzą do ludu, kapela Giulia wykony- 
wała tymczasem pienia religijne. Podczas 
podniesienia z niebotycznej wysokości kopu- 
ły Michata Aniola ozwały się srebrne trąby. 


Po Mszy Papież nałożył na głowę po- 
trójną tyarę, wsiadł na nowo do sedii, t.j. 
tronu na noszach i pobłogosławił sztandary 
Stowarzyszeń katolickich włoskich, poczem 
wśród wiełkich okrzyków: Viva il Papa re! 
i oklasków, wrócił tą samą drogą do pa- 
tacu watykańskiego. D 


dy 


Proces Emila Zoli. 


Wczorajszy dzień w procesie Zoli bę- 
dzie miał prawdopedobnie dla rezultatu pro- 
cesu i obrotu, jaki weżmie cała sprawa Drey- 
fus- Esterhazy doniosłe znaczenie; wczoraj 
bowiem nastąpiła konfrontacya pułkownika 
Picquarta z generałem Pellieux. Wydobyła 
ona już nowe szczegóły i okoliczności, na 
razie jeszcze nie dość jasne, które jednak 
widocznie były decydującymi przy zasądzeniu 
Dreyfusa i jeżeli — w części przynajmniej 
odsłonięte zostaną — przed obecnym trybu- 
nałem, mogą stanowczo także przeważyć 
szalę procesu. Prawdopodobnie jednak, jeżeli 
rozstrzygające sfery wojskowe we Francji 
zdecydują się odsłonić rąbek tej tajemnicy 
przed trybunałem i przed ławą przysięgłych, 
uczynią to pod powagą tajemnicy państwo- 
wej, przy zamkniętych drzwiach pałacu spra- 
wiedliwości i sali rozpraw, z zupełnem wy- 
kluczeniem jawności. 


Oto depesze o wczorajszej rozprawie: 


Przed pałacem sprawiedliwości jak zwy- 
kle tłumy ciekawych. Na ulicach jednak za- 
równo jak w gmachu sądowym zupełny 
spokój. O godz. 12 minut 20 przewodniczący 
otwiera posiedzenie. Adw. Clémenceau po- 
nawia żądanie, aby trybunał zażądał od mi- 
nisterstwa wojny przedłożenia oryginału bor- 
dereau; prezydent odrzuca to Żądanie — 
Clémenceau stawia jednak formalny wniosek, 
twierdząc, że onegdajsze zeznania gen. Pel- 
lieux uzasadniają go. Trybunał poweźmie 
później swą uchwałę. 

Następuje rozwlekłe orzeczenie rzeczo- 
znawcy prof. genewskiego Moriaud, który 
autorstwo bordereau przypisuje Ksterhazemu, 
podobnie jak autorstwo t. zw. „listu ułań- 
skiego“ (do pani Boulaney). Skonfrontowany 
z nim ekspert Verinard, jeden z trzech, 
który list powyższy uznali za fałszywy, 
oświadcza, iż wszyscy trzej zgodzili się w 
tem jednomyślnie, że list jest podrobiony. 
Swiądek odmawia jednak dalszych wyjaśnień. 
Natomiast gen. Pellieux, wezwany przez pre- 
zydenta, wśród ogólnego poruszenia składa 
następujące oświadczenie: „Powiedziałem, że 
sprawa z listem ułańskim nie jest objęta ta- 
jernnicą. Zgadzam się w tem z obroną, a 
każdy oficer zgodzi się ze mną. Źądam więc 
sam przedłożenia tu owego listu, a jeżeli go 
nie ma, to zażądam wydania z ministerstwa“. 

Adw. Labori prosi o zarządzenie na- 
tychmiastowego dostarezenia tego listu. Pre- 
zydent przyrzeka to, a gen. Pellieux przy- 
rzeka wyjednać zezwolenie ministerstwa na 
wydanie listu. 

Następny rzeczoznawca Gizy mówi tak- 
że o wielkiem podobieństwie pisma Ester- 
hazego z pismem bordereau, a lekarz dr. 
Hericourt, chiromanta, z reki i jej poru- 
szeń oraz Z nieregularności w piśmie wno- 
szący o autorstwie pisma, występuje przeciw 
Bertillonowi 1 jego metodzie, twierdząc, że 
opinia eksperta może być podstawa uwolnie- 
nia, ale nigdy zasądzenia oskarżonego. Z owych 
psychologicznych właściwości pisma Ester- 
hazego, twierdzi świadek, że on te pisał bor- 
dereau. 

Teraz nastąpiło skonfrontowanie pułko- 
wnika Piequarta z generałem Pellieux. W ca- 
lej sali ogólne poruszenie i naprężenie. 

Picquart, zapytany przez obrońcę, co 
sądzi o wartości dokumentów, wymienionych w 
bordereau, mówi, że nie odpowiedziałby na 
to pytanie, gdyby sprawy tej przed nim nie 
poruszył gen. Pellieux, którego przesłucha- 
nie zna Ze sprawozdań stenograficznych, a 
z którym znacznie się różni w zapatrywa- 
niach. Ohcę nasamprzód mówić o owem bor- 
dercau, €lągnie dalej Picquart, zdaje mi się, 
że w kwestyi tej jestem nieeo kompetentnym, 
bo przez 18 miesięcy kierowałem służbą in- 
formacyjna w ministerstwie. Otóż muszę prze- 
dewszystkiem zaznaczyć, że owe bordereau 
zawiera spis aktów o wiele mniej doniosłe- 
go znaczenia, aniżeli przypuszczano i twier- 
dzono zawsze. Ważniejszymi są akta doty- 
czące regulaminu strzelania. Nie twierdzę, 
że Esterhazy pisał bordereau, ale zdaniem 
mojem, zachodzi pytanie, czy Esterhazy mógł 
je pisać, Gzy mógł postarać się o notatki, 


dotyczące formacyi artyleryi i hamulca ar-' 


matniego? Ja twierdze, że (ak. Dwukrotnie 
udawał się on do szkoły ćwiczeń artyleryj- 
skich. Zgłosił się do władzy z oznajmieniem, 
że chce brać ndziat w manewrach, a zrze- 
ka się dyet; nie było to przecież w jego in- 
teresie osobistym. Prawda, powiedział, że 
chciał być w bliskości swej rezydencyi le- 
tniej.... O obecności jego na polu ćwiczeń 
dowiedziałem się od człowieka, który służył 
w jego pułku. Z drugiej strony zawiadomił 
mnie pewien agent, że jeden z szefów þa- 
talionu wydaje wojskowe dokumenta obcemu 
mocarstwu. 

Wreszcie ktoś z pułku Esterhazego po- 
wiedział mi: „Esterhazy pytał mnie pewne- 
go dnia, czy znam jakiekolwiek dane, odno- 
szące się do mobilizacyi.* Do czegoż zmie- 
rzało to pytanie? Esterhazy mógł bardzo ła- 
two dostarczać notatek o rozmaitych spra- 
wach. Reforma artyleryi, o której mowa w 
owem bordereau, była przedmiotem obrad 
nad projektem ustawy znanym wielu senato- 
rom, posłom i dziennikarzom. Co do forma- 
cyi wojsk rezerwowych, o której istnieje 
wzmianką w bordereau, to nie ulega kwe- 
styi, że informacye te musiały pochodzić od 
jednego z urzędników ministerstwa wojny, 
ale w tej materyi mógłbym mówić tyl- 
ko przy zamkniętych drzwiach... — Py- 
tam na co FEsterhazemu potrzebne były te 
wszystkie wiadomości ? Mam niezawodne da- 
ne, że Esterhazy ciągle w domu kopiował 
jakieś dokumenta, a najbardziej uwagę moją 
na tego oficera zwróciło, że major Esterha- 
zy, w porach zupełnie dla niego nieodpowie- 
dnich, sam prosił o wysyłanie go na 
majowe manewry artylerzyckie. Obserwa- 
cye te w połączeniu z zasiągniętemi infor- 
macyami wprost mnie przerazily (porusze- 
nie). Uezyniono mi tu zarzut, że przesłucha- 
łem sekretarza Esterhazego, podoficera Hul- 
lota. Raczej byłbym zasłużył na zarzut, gdy- 
bym tego sekretarza nie był przesłuchał. Wy- 
pytywałem Hullota, ezy i jakie dokumenty 
kopiował. Zaprzeczył mi. Musiałem zaprze- 
stać dalszej indagacyi, albowiem w przeciw- 
nym razie skompromitowałbym Esterhazego 
i nieumożliwiłbym sobie dalsze śledztwo. 
Lecz Esterhazy miał kilku sekretarzy. Dla- 
czego nie przesłuchano ich, a w szezególno- 
ści tego, który w roku 1896 kopiował do- 
kumenty dla Esterhazego ? 

Adwokat Labori do generała Pellieux: 
(o pan ma na to wszystko do powiedzenia? 

Pellieux: Nato mógłby odpowiedzieć je- 
dynie generał Gonse. Esterhazy był w maju 
na ćwiczeniach, a fakty w bordereau podane 
odnoszą się do sierpnia. 

General Gonse potwierdza zeznania 
generała Pellieux. Ponieważ jednak obrona 
ustawicznie domaga się dalszych wyjaśnień 
od generałów, prezydent zawiesza na chwilę 
posiedzenie. W czasie przerwy generał Pel- 
lienx, generał Gonse i pułkownik Paty de 
Clam odbyli krótką naradę, poczem po otwar- 
ciu posiedzenia zażądał głosu generał Pel- 
lieux. Słachano go z ogromnem natężeniem. 

Generał Pellienx oświadczył: Dotąd 
obracaliśmy się w ramach dozwolonych, po- 
nieważ jednak obrona dotknęła ustępów spra- 
wozdania majora Ormescheville'a, sędziego 
śledczego w procesie Dreyfusa, przeto po- 
wtórzę słowa pułkownika Hlenryego: Chcą 
światła, przygotujmyż się do tego! (Porusze- 
nie w sali). W chwili, gdy w Izbie posłów 
dep. Castellin wnióst w r. 1894 interpelacyę 
w sprawie Dreyfusa, miano w ministeryum 
wojny zupełne przekonanie o winie Dreyfu- 
sa. I wówczas to nadszedł do ministerstwa 
wojny akt — widziałem go sam — w któ- 
rym powiedziano między innemi (poruszenie 
w sali): „Nie mówcie nie o stosunkach na- 
szych z tym żydem!“ Ta nota jest podpisa- 
na, ale żadnem znanem nazwiskiem. Jednak- 
że na karcie wizytowej, która była do noty 
tej dołączoną i w której umówionem zostało 
rendez-vous, znalazła się co do tego wska- 
zówka. Tak wykryto pewne nazwisko. Wszy- 
stko to zupełna prawda. Generał Boisdeffre 
ją potwierdzi. 

Labori: Te dokumenta dopóty nie ma- 
ja znaczenia, dopóki ich tu nie obaczymy. 
Dreyfus może być winny lub niewinny. My 
musimy przy swojem obstawać, aby dojść do 
całej prawdy. (Przeciągla wrzawa. Oklaski 
pomieszane z głosami protestu). Głosy pro- 
testu, jakie tu słyszę, dowodzą jaskrawo, iż 
masa nie roznmie, że idzie tu o odwieczną 
kwestyę sprawiedliwości i ludzkości. Ja żą- 
dam, by dowody, o których mowa, tu przy- 
niesiono. Chcemy zobaczyć ów dokument! 

Generał Pellienx: Żądają rewizyi, gdyż 
rzekomo przedłożono tajny dokument sądowi 
wojenneniu w sprawie Dreyfusa poza pleca- 
mi oskarżonego i obrońcy. Ale tego nie 
stwierdzono. Szkoda, że nie słuchano dość 
uważnie zeznań Henryego. Pulkownik San- 
dherr złożył fascykuł tajnych aktów w spra- 
wie Dreyfusa jeszcze przed procesem. Fascy- 
kuł ten opieczętowano w czasie, gdy sąd 
wojenny roztrząsał sprawę Dreyfusa. Chciał- 
bym, by przywołano tu Boisdeffre'a; niech 
powie, co może powiedzieć. Prosze po niego 
posłać powóz, by przybył i potwierdził moje 
zeznania. (Żywe poruszenie w całej sali). 
Qytowano tu także sprawozdanie d Ormesche- 
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ville'a. Major ów powiedział mi, że jego 
sprawozdanie przekręcono, że w gazetach 
pojawiło się ono wypaczone. Zadam, by przy- 
wołano także d'Ormescheville'a. (Kilka mi- 
nut trwająca wrzawa). 

Labori zapytuje generała Pellieux: Czy 
tajne dokumenta przedłożono sędziom Drey- 
fusa. Proszę powiedzieć: tak lub nie! 

Pellienx: Minister wojny Billot sześć 
razy oświadczył, że Dreyfus został słusznie i 
wedle ustawy zasądzony. 

Labori: Ten ostatni wyraz jest nie- 
prawdziwy, wedle ustawy to się nie odbyło! 
Pellieux: To pan tego dowiedź! 

Prezydent każe przywołać następnego 
świadka majora Ksterhazego, obrona jednak 
żąda, aby wpierw przesłuchano generała 
Boisdeffre i stawia wnioski. Esterhazy się 
cofa. Po generała Boisdeffre wysłano kapi- 
tana, a posiedzenie przerwano; następnie je- 
dnak prezydent zamknął je, gdyż nie można 
było znaleźć generała Boisdeffre. Wychodzą- 
cym generałom publiczność zgotowała wspa- 
niałą i serdeczną owacyę. 

Wkrótce po zamknięciu posiedzenia 
przybył generał Boisdeffre ubrany w strój 
cywilny, ponieważ jednak nie mógł już być 
przesłuchany. przeto oddalił się. Publiczność, 
która w wielkiem podnieceniu opuściła pa- 
lac sprawiedliwości, urządziła mu owacyę. 

Przesłuchanie jego odbędzie się zape- 
wne dzisiaj. Według krążących w Paryżu 
pogłosek, generał Boisdeffre postawi dzisiaj 
żądanie, aby posiedzenie sądu uznano tajnem 
na czas jego zeznania, by mógł swobodnie 
mówić o owych tajnych szczegółach borde- 
reau, o których wspominał generał Pellieux. 
Podobno na jednej stronie owego bordereau 
znajduje się nazwisko osobistości, wymienia- 
uej niejednokrotnie w procesie Dreyfusa, a 
należącej do dyplomacyi wojskowej; na dru- 
giej stronie istnieje podobno ułożony z góry 
pseudonim, wypisany także na karcie wizy- 
towej, którą znaleziono razem z bordereau, 
nie mającem formalnego podpisu. 

W senacie zapowiedziełi Trarieux i 
Tevenet interpelacye w sprawie nieprawidło- 
wości w procesie Dreyfusa. 


KRONIKA 


Lwów, 18 lutego. 


*złendarz Jubileuszowy. 


PAPOWO 


18 Lutego: 

Rok 1553. Podczas przechadzki Najj. Pana 
„na baszcie” {anf der Bastei) w Wiedniu, sza- 
leniec nazwiskiem Jan libeny, ngodził Cesarza 
w zbrodniczym zamiarze ostrym nożem w tył 
głowy. Monarcha chwilowo siłą ciosu ogłuszony, 
wkrótee oprzytomniał, a zwróciwszy się szybko 
do zbrodniarza, dobył szabli. Tymczasem rzucił 
się już na mordercę przyboczny adjutant Najj. 
Pana, pułkownik hr. O Donnel i usiłował prze- 
moca go rozbroić, co mu się też przy pomocy 
dwóch obywateli wiedeńskich, Józefa Bttenreicha 
i Józefa Wawrzyńca Rnglischa istotnie powiodło. 
Żona tegoż ostatniego podała Najj. Panu swą 
chusteczkę dla zatamowania krwi. Cesarz, z któ- 
rego otwartej rany obficie krew płynęła, okazał 
w tej chwili życiu zagrażającego niebezpieczeń- 
stwa, niezwykłą przytomność umysłu i zdumie- 
wającą wielkoduszność. „Tylko nie mówcie o tem 
wypadku nie Mej Matce ! Nie przestraszajcie Jej !* 
To były pierwsze słowa Monarchy, któremi cu“ 
dem z niebczpieczeństwa życia uratowany, dał 
bezpośredni wyraz Swoim uczuciom. Cesarz udał 
się do pałacu Najd. Arcyksięcia Albrechta, a ztąd 
po pierwszem opatrzeniu rany, do Burgu, gdzie 
oczekujące Go tłnmy ludności, zgotowały pełną 
zapału owacyę ukochanemu Monarsze. Najj. Pan 
wyrzekł wtedy do zgromadzonych te pamiętne 
słowa: „Proszę się uspokoić, nie stało się nic 
wielkiego, podzielam jedynie los mych poczciwych 
żołnierzy !“ 

aok 1885. Oskar, król szwedzki, Aleksan- 
der, wielki książę sasko - wejmarski i Wilhelm. 
książę nassauski bawią na Dworze wiedeńskim, 
gdzie na ich eześć odbywają się wielkie przyję- 
cia, przedstawienia i łowy. 

Rok 1590. Najj. Pan raczył wystosować. 
do wdowy po zmarłym Ministrze Juliuszu hr. 
Andrassym Najwyższe pismo odręczne w niezmietr- 
nie pochlebnych słowach. W piśmie tem, Mo- 
narcha wyrażając glębokie swe współczucie, na- 
zywa hr. Andrdssego jednym z najlepszych i 
najzaslużeńszych synów Ojezyzny, Swym ukocha- 
nym powiernikiem oraz wypróbowanym i najle- 
pszyru doradcą o wielkim duchu i rycerskim 
charakterze, którego wielkie zasługi jako patryoty 


i męża stanu mają zapewnione trwałe uznanie 
w całej Monarchii. 

Również i Najj. Pani, głęboko wzruszona, 
pomodliwszy się klęcząc u trumny zmarłego, 
złożyła na niej osobiście wspaniały wieniee z 
węgierskim napisem: „Królowa Elżbieta“. 


Rok 1895. Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę 
Albrecht, Stryj i najstarszy z Członków Rodziny 
Najj. Pana, zwycięzca z pod Custozzy, zakończył 
Swój pełen sławy Żywot w Arco, w 78 roku 
Życia. 

Rok 1896. Najj. Pan raczył odwiedzić w 
hotelu bawiącego w Wiedniu z powodu śmierci 
brata, kanclerza Rzeszy niemieckiej, Klodwika 
ks. Hohenlohego. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Mianowany ks. Tokarz 
Wojciech, czasowy deficyent koop. ekspozyt. w 
Kołodziejowie zam. Dołka ud Wojniłów. Prze- 
niesiony ks. Prugar Marcin, admin. w Białym 
Kamieniu, na wik. do Baworowa. Ks. Romań- 
ski Stefan, adm. w Nawaryi, otrzymał kan. 
instyt. probostwo. Ks. Pieślak Konstanty, kape- 
lan SS. Miłosierdzia w Czortkowie, otrzymał ju- 
ryzdykcyę. 

Djecezya krakowska: Kanoniczną insty- 
tucyę na probowstwo w Radziechowach otrzymał 
ksiądz Józef Kolbusz, dnia 7 stycznia b. r. 
Ksiądz Andrzej Szponder, aplikowany do Wie- 
liczki na kooper. Przeniesieni księża : Kazimierz 
Paleczek z Wieliczki do Poronina, Karol Fra- 
czek z Poronina do Frydrychowic, Franciszek 
Kozłowski z Erydrychowie do Zakopanego, Ka- 
rol Paluch z Zakopanego do Żywca, Józef Ma- 
mak «u Radziechowa do Rajczy, Stanisław Ja- 
rzyna z Rajczy do Bieńkówki, Bartłomiej Sza- 
franiec z Bieńkówki do Lubnia, Władysław Ry- 
chlik z Lubnia do Zebrzydowie, Wojciech Par- 
cza z Zebrzydowie do Pobiedra, Sebastyan Su- 
ski z Pobiedra do Tarnawy ad Łapanów. Kon- 
kurs na probostwo przy kościele św. Szczepana 
w Krakowie ogłoszono z terminem do 10 marca 
b. r. Renowacya rekolekcyj odbyła się w Stry- 
szawie przy Suchej pod przewodnictwem OO. 
Redemptorystów od 1l do 19 grudnia 1897. 
Zmarli: Ksiądz Stanisław Sowieki, emeryt i 
prob. w Sidzinie, dnia 29 grudnia 1897 w Bo- 
chni. Siostra Aleksandra Ritter, w klasztorze 
PP. Dominikanek na Gródku w Krakowie, dnia 
11 grudnia 1887, przeżywszy lat 54, w zako- 
nie 28. Siostra Walentyna Felicyanka na Smo- 
leńsku w Krakowie, przeżywszy lat 38, w za- 
konie 18, umarła 16 grudnia 1897. Siostra 
Marya Elzbieta Badomska, ze Zgrom. SS. Na- 
zarctanek, przeżywszy lat 28, w zakonie 5, u- 
marła dnia 19 grudnia 1897. Siostra Marya 
Paula Felicyanka na Smoleńsku w Krakowie, 
przeżywszy lat 25, w zakonie 3, umarła 24 
grudnia 1897. Siostra Róża Koskowska ze Zgro- 
madzenia PP. Duchaczek, dnia 7 stycznia 1898, 
przeżywszy lat 49, w zakonie 18. 


Dyecezya przemyska: Mianowany ks. Ale- 
ksander Kwieciński, proboszcz w Lipinkach, dzie- 
kanem żmigrodzkim. Przeniesieni: Ksiądz Er- 
nest Świątek z Sądowej Wiszni do Leżajska, 
ksiądz Emil Zygmunt ze Stanów do Kurzyny, 
ksiądz Stanisław Niepokoy z Kurzyny do Za- 
czernia. Urlop półroczny otrzymał ksiądz Piotr 
Szpila, wikarynsz w Leżajsku dla poratowania 
zdrowia. Zmarł Mateusz Turek, kleryk II roku 
św. Teologii. 


Dyecezya tarnowska. Ksiądz Ignacy Woj- 
narowski, w skutek nadwątlonego zdrowia, po 
otrzymaniu pensyi zrezygnował z probostwa w 
Kamionce wielkiej, na którą konkurs rozpisany 
został do 15 marca, zawiadowcą zaś parafii zo- 
stał ustanowiony ks. Tomasz Stolarczyk, koope- 
rator z Barcie. 


— Z Rady miejskiej. Wczorajsze po- 
siedzenie Rady miejskiej rozpoczęło się od inter- 
pelacyi p. Rawskiego, skierowanej do delegatów 
Rady miasta do fundacyi Skarbkowskiej, a do- 
tyczącej nagłego wydalenia z Zakładu drohowy- 
skiego ochmistrza-pedagoga, p. Robaka, w miej- 
sce którego przyjęto nie posiadającego żadnych 
kwalifikacyj cieślę, p. Sledzińskiego. Po udzie- 
lenin przez p. Ciuchcińskiego odpowiednich wy- 
jaśnień, przystąpiono do szeregn drobnych spraw. 
I tak: Dostawy papieru dla magistratu powie- 
rzono p. Reissowi, a roboty introligatorskie p. 
Gabryeli Zawadzkiej. Do wydziału szkolnego wy- 
brano pp.: Riedla, Schayera, Gerstmanna, Mar- 
kiewicza i Getritza. Stypendynm fundacyi Karola 
Kiselki 60 zł., dostała Aleksandra Panasówna. 
Dalej uchwalono kreować posadę ochmistrzyni 
ochronki przy szkole Zimorowicza w charakterze 
starszej nauczycielki z pensyą roczną 800 zł. i 
dodatkami 98 zł. „Sokół“ lwowski otrzymał 300 
zł. na urządzenie żeńskiego kursu nauczyciel- 
skiego. Uchwalono założyć podziemną sieć tele- 
graficzną dla połączenia głównego dworca z gma- 
chem kolei państwowej przy ul. Krasickich. Na- 
stępnie przyjęto legas ś. p. Rotlendera, który 
między innemi przeznaczył odsetki od kwoty 
8000 zł. na konserwacyę kopca Unii lubelskiej. 
Przy tej sposobności p. Riedl podniósł słusznie, 
ażeby utrzymywać kopiec w dobrym stanie, gdyż 
przyrzeczono to p. Śmolee przed 2 laty przy 
objęciu kopea na własność miasta. Uchwalono 
nadto następujące subwencye: Internatowi wy- 


chowawczemu dziewcząt w Łomnie 100 zł., 
Związkowi rodzicielskiemu 1000 zł. a Zakłado- 
wi głuchoniemych podwyższono subwencję Z 
2000 zł. (i 115 zł. na opał) na 8000 zł. 

O godzinie 9 zarządził wiceprezydent p. 
Schayer posiedzenie tajne. 


— Wolne posady. Magistrat król. stoł. 
miasta Lwowa ogłasza niniejszem, że dla wy- 
służonych podoficerów wakuje kilka posad dro- 
gomistrzów przy e. k. władzach budowniczych 
w Galicyi i 10 posad zwrotniczych przy c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, obsa- 
dzić się mających w ciągu I. półrocza 1898 r. 
Podania o nadanie tych posad należy wnosić w 
pierwszym wypadku po d. 20 lutego b. r. do e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie; w drugim do 28 
lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie. Oprócz powyższych, wakuje 
jeszcze wiele innych posad poza granicami kraju. 
Bliższych informacyj udzieli kompetentom miej- 
scowym departament IV. B. Magistratu, zamiej- 
scowym zaś właściwe c. k. Starostwo. 


— Z karnawału. Wczorajszy, drugi z 
rzędu wieczorek ztańcami, urządzony przez gre- 
mium konceptowych urzędników Namiestnictwa 
w salach miej. Towarzystwa strzeleckiego, zamie- 
nił się w pełen uroku, śliczny bal. Miał on 
wszystkie cechy pierwszego zebrania takiego, 
które odbyło się przed dziesięciu dniami, — tylko 
wszystkie o jedną skalę wyższe. A więc towa- 
rzystwo to samo, tylko liczniejsze, bo zasilone 
zastępem urzędników politycznych z prowincji, 
którzy przybyli nawet z odleglejszych okolic 
kraju, nierzadko z rodzinami, — toalety pań 
strojniejsze — ochota do zabawy i ożywienie 
jeszcze, jeśli być może, większe — nastrój przy 
tem bardzo swobodny i serdeczny, a całość o- 
brazu pełna niezwykłego wdzięku iżycia. Tańce 
z wielką elegancyą i mistrzostwem prowadził p. 
Władysław Madeyski, przy doskonalej pomocy pp. 
Justyna hr. Łosia i Stanisława Żeleńskiego. Do 
kadryla stanęło par około 60. Tańce zakończono 
dopiero przy brzasku dziennym, prawdziwie bia- 
łym już mazurem, a wszyscy uczestnicy zabawy 
uniesli z niej bardzo miłe wrażenie tak 
szczęśliwie zainicyowanych tego rodzaju zebrań 
towarzyskich, 

Szezególniejszego już blasku użyczyła zaś 
wczorajszemu wieczorkowi obecność obojga Księ- 
stwa Namiestnikowstwa, którzy zaszczycili zebra- 
nie swem niespodziewanem przybyciem. Księstwo 
pozostali na zabawie przez czas dłuższy, rozma- 
wiająe jak najuprzejmiej z jej uczestnikami, a 
małżonka Wiceprezydenia Namiestnietwa pani 
Sabina Lidlowa, przedstawiła Księżnej Namie- 
stnikowej panie, które brały udział w zebraniu. 


— Radca Dworu prof. dr. Nothnagel, 
przesłał w swoim i kilku kolegów imieniu ser- 
deczny telegram do Żoli, wyrażając mu podziw 
za odwagę cywilną, z jaką występuje w obronie 
prawdy. 


— Reduta artystyczna. Proszeni je- 
steśmy o zawiadomienie, że podczas reduty sobo- 
tniej, która, jak wnosić można, cieszyć się będzie 
nader licznym udziałem dystyngowanej publi- 
czności, lokal „Koła“ będzie otwarty przez całą 
noe dla członków „Koła* oraz dla ich rodzin. 
Gzłonkowie, wprowadzający podczas reduty osoby 
obce do lokalu „Koła“, zechcą uwidocznić ich 
nazwiska w księdze gości, wyłożonej w tym celu 
w przedpokoju. Maski u wstępu do „Koła“ mu- 
szą się demaskować. 

Program zabawy jest niezwykle obfity. Roz- 
pocznie „Karnawał lwowski“, operetka komiezno- 
charakterystyczna z kupletami okolicznościowymi. 
Do programu wchodzą między innemi: Balet na- 
powietrzny, galicyjski rebus, premiowanie masek 
i t. d. Przeszło 1000 fantów jest do wygrania. 


— W „Gwieździe* ostatni wieczorek 
maskowy odbędzie się w sobotę 19 b. m., na 
dochód funduszu inwalidów, wdów i sierót. 


— W „Skale“ wieczorek karnawałowy 
ostatni, odbędzie się w sobotę 19 b. m. Zapro- 
szenia otrzymać można w Stowarzyszeniu. 

W niedzielę 20 b. m. odbędzie się wie- 
czorniea dla członków z rodzinami. 


— Weczorajsza zabawa tańcująca, urzą- 
dzona w salonach Koła literacko-artystycznego, 
powiodła się doskonale. Przy dźwiękach kapeli 
wojskowej tańczyło w wielkiej sali i sąsiedniej 
małej salce 64 par; dzielnym wodzirejem był p. 
Jordan. Dopiero po godzinie 5 rano poczęli go- 
ście rozjeżdżać się do domu, przyrzekając sobie 
święcie stawić się równie licznie na każde we- 
zwanie „Koła“. 


— Drugi wieczór humorystyczny 
Gustawa Fiszera, odbędzie się w sali „Sokoła“ 
w niedzielę 20 b. m. Program nowy i jak zwy- 
kle bardzo ciekawy, można więc być pewnym, 
że znowu biletów zabraknie, co skłoni znakomi- 
tego artystę do dalszych występów. 


— Z „Czytelni akademickiej*. Dzi- 
siaj o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w lo- 
kalu „Czytelni akademickiej“ XIV. zwyczajne 
posiedzenie „Kółka filozoficznego". W programie 
referat kol. Jareckiego z Brentana: „Cztery fazy 
filozofii“. Dyskusyą kieruje prof. dr. Twardowski. 


— P. Kazimierza Bartoszewicza, 
redaktora Przeglądu literackiego i znanego pi- 
sarza, zamianowała krakowska Rada miejska 
członkiem teatralnej komisyi artystycznej, 


— Śluby. Ślub panny Jadwigi Skrzyń- 
skiej, córki Aleksandra i Tekli z Hornów, z p. 
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Januszem Zakrzewskim, odbędzie się 19 b. m. | miejscowości, ustawa budowniczo-ogniowa dla ;cząwszy od 600 złr. rocznie w górę idąc, 


w Wolicy koło Dobczyce. 


Dnia 19 b. m. o godzinie 4 wieczorem 
odbędzie się w kościele św. Mikołaja we Liwo- 
wie ślub p. Michaliny Ciorochówny z p. Marya- 


nem Bendlem. 


== Samobójstwo. Mojżesz Klapper, izrae- 
lita, 75 lat liczący, rodem z Rzeszowa, wdowiec, 
ojciec 5 zaopatrzonych dzieci, były krawiec, ode- 


brał sobie dnia wczorajszego około godziny 1 


popołudniu życie w mieszkaniu swego zięcia 


Abrahamą Schleifera pod 1. 1 przy placu św. 
Teodora, obwiesiwszy się na haku w suficie, 
służącym do wieszania lampy. 

Klapper przybył przed 7 tygodniami do 
swej córki Simy, żony Abrahama Schleifera, han- 
dlarza ryb, z Rzeszowa, gdzie był umieszczony 
w izraelickim domu starców, z którego dla nie- 
znanych powodów go wydalono, a samobójstwo 
popełnił w czasie, kiedy nikogo w domu nie 
było, z nieznanych nikomu powodów. 

Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza 
miejskiego, ódstawiono zwłoki do kostnicy miej- 
skiej. 

— Ucieczka. Funkcyonaryusz tartaku 
parowego w Dornie na Bukowinie, niejaki K., 
człowiek żonaty, pozostawił młodziutką małżonkę, 
a sam umknął zagranicę w towarzystwie panny 
J., córki szanowanej rodziny. Panna była peł- 
noletnią i przed ucieczką podniosła złożony w 
czerniowieckiej Kasie oszczędności posag swój w 
kwocie kilku tysięcy zł. 


— P. Leopold Kronenberg, otrzymał 
tytuł barona rossyjskiego. 


— Straszna Śmierć. Hrycko Kryniuk 
Andrusiak, pomocnik przy tartaku w Pistyniu, 
zakładając dnia 29 z. m. pas transmisyjny, za- 
plątał się końcem koszuli o oś koła, które po- 
chwyciwszy nieszczęśliwego, miażdżyło go czę- 
ściami. Łamało mu ręce, nogi — om żył, roz- 
gniatało brzneh i żebra — żył i ratunku wo- 
łał — aż trzasnął głową w wał poprzeczny — 
wtedy zginął. Z ciała zebrali ludzie tylko po- 
rozrzucane kawałki tułowiu. 


— Strzały w teatrze. Z Warszawy 
donoszą: W sobotę po godzinie 11 wieczorem 
w teatrze Wielkim, po skończeniu ostatniego aktu 
opery „Otello“ i po spuszczeniu kurtyny, pu- 
bliczność powstała z miejsc ku wyjściu. Część 
widzów, przeważnie z górnych sfer, zaczęła wy- 
woływać artystkę p. Bordalba, która też wyszła 
przed kurtynę, na proscenium. W chwili, gdy 
spiewaczka kłaniała się publiczności, dał się 
słyszeć w widowni głuchy wystrzał rewolwero- 
wy. Okazało się, iż strzał pochodził z loży II 
piętra, położonej tuż przy balkonie. Strzelającego, 
lecz w niewiadomym kierunku, widziały tyiko 
osoby pozostałe jeszcze na balkonie i bezzwło- 
cznie przeszły do loży, aby go przytrzymać. 
W tejże sekundzie dał się słyszeć drugi wystrzał, 
lecz zaraz strzelającego zatrzymano i rewolwer 
wytrącono mu z ręki. 

Młodzieniec odprowadzony do cyrkułu, ob- 
jaśnił, iż nazywa się Włodzimierz S., liczy lat 
17. Z początku zapierał się. że strzelał, w końcu 
jednak przyznał, iż uczynił to bezmyślnie — tak 
sobie dla żartu. Szwanku nikt nie poniósł i kule 
spadły gdzieś bez szkody. 

O wypadku zawiadomiono sędziego śled- 
czego I rewiru i towarzysza prokuratora p. Do- 
łopczewa. 


— Pierwszy minister angielski mar- 
kiz Salisbury, znajdował się przedwczoraj w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Jak donoszą z Londynu, 
wracał on w Hatfield wieczorem z sy- 
nem w lekkim powozie do domu, gdy nagle bu- 
rza zerwała ciężką bramę, o 80 kroków oddalo- 
ną, która z taką gwałtownością uderzyła w po- 
wóz, że ten rozpadł się na dwie części Z pod 
szczątków powozu wydobyli się na szczęście 
nieuszkodzeni ojciec i syn. 


CAIA > RE JA EAZA Ea i 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezplatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc luty i zawiera: I. Obrazy nieba 
i ziemi w „Panu Tadeuszu*, przez Józefa Tre- 
tiaka. — HI. Spór dwóch Kościołów. Szkic hi- 
storyczny z XVII wieku, przez L Glatma- 
na (Ludomira). — II. Andrzej Zebrzydowski, 
biskup wrocławski i krakowski (1494—1560), 
Monografia historyczna, przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. - IV. Listy Salomei Słowackiej. Bóru 
do Antoniego Edwarda Odyńca (1826—1829 r.), 
przez Leopolda Mćyeta. — V. Opowiadania history- 
czne. Miejscowości nad Ikwą, ich przeszłość i tera- 
Źniejszość, przez Józefa Dunina-Karwickiego. — 
VI. Historya literatury nowohebrajskiej w Pol- 
sce i Rossyi w XIX. wieku, przez M. Weiss- 
berga. — VII. Kronika Miekiewiczowska, opra- 
cował Adum Bieńkowski. — VIII. Kronika lite- 
racka. 


Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, wydawanego z inicyatywy lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego a wychodzącego pod 
redakcyą e. k. radcy Namiestnictwa we Lwowie, 
Jerzego Piwockiego, opuścił prasę świeżo ze- 
szyt 7, zawierający dalszy ciąg przepisów poli- 


| cyjnych (ustawa budownicza dla znaczniejszych 


Teresy Arklowej, Władysława 
Gabryela Górskiego, Juliana Jeromina i Wład. 
Paszkowskiego. 


miasteczek, przepisy budownicze dla mniejszych 
miejscowości, budowy w rejonach fortyfikacyj- 
nych, ustawa ogniowa dla gmin miejskich, 
ustawa ogniowa dla wsi, wykonywanie przepi- 
sów policyi ogniowej, nadzór nad kotłami pa- 
rowymi). 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, w piątek, na ogólne żądanie, poże- 
gnalny występ Al. Bandrowskiego „Tannhäuser“, 
wielka opera w 3 aktach R. Wagnera. Występ 
Teresy Arklowej Gabryela Górskiego, Juliana 
Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 


W sobotę (ostatnia w tym sezonie) Redu- 
ta artystyczna, Bal maskowy i Loterya fan- 
towa. 


W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej po raz piąty „Szwaczki*, komedya w 
3 aktach M Bałuckiego. 

Wieczorem o pół do ósmej „Żydówka*, 
wielka opera w 5 aktach Halevyego Występ 
Floryańskiego, 


W poniedziałek (wznowienie) „Dama ka- 


meliowa*, dramat w 5 aktach Aleksandra Du- 
masa (syna) z panią Siennicką w roli tytułowej. 


We wtorek po raz trzeci „Livia Quin- 


tilla“ opera w 3 aktach według dramatu Sta- 
nisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. 


We środę „Koncert kompozytorski* Zy- 


gmunta Noskowskiego z łaskawym udziałem 
Towarzystwa spiewackiego 
stów i orkiestry teatru hr. Skarbka. 


„Lutnia“ Graz arty- 


W nauce: „Dzwon zatopiony“ baśń dra- 


matyczna w aktach Gerharda Hauptmana prze- 
kład Jana Kasprowicza, muzyke Fr. Słomko- 
wskicgo, 
w 3 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera“, „Eugeniusz Onegin“ opera w 3 aktach 
podług słów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow- 
skiego. 


oraz „Trębacz z Sekingen* opera 


Sejm 
Lwów, 18 lutego. 


(28 posiedzenie, 3 sesyi, VII peryodu). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 


hr. Badeni otwiera o godzinie 10 minut 
58 przed południem posiedzenie. 


Obecnych 102 posłów. 
Sekretarz poseł Urbański odczy- 


tuje spis petycyj wniesionych, które prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu i komisyom 
do załatwienia. 


Ogółem wpłynęło dotąd 1460 petycyj. 
JE. Marszałek oznajmia, iż otrzy- 


mał następujące pismo, które odczytuje: 


Wasza Ekscellencyo! 
Ponieważ powziąłem nieodwołalne już 


postanowienie powrócenia do mego właści- 
wego i ulubionego zawodu dziennikarskiego, 
przeto składam niniejszem mandat członka 
Wydziału krajowego z kuryi miast: upra- 
szam, abyś Ekscellencyo jeszcze w ciągu bie- 


żącej sesyi sejmowej zarządzić raczył wybór 
w.moje miejsce. 
Tadeusz Romanowicz. 


JE. Marszałek oznajmia, iż izba 
miała sposobność ocenić i uznać pracę pos. 
Romanowicza, sądzi zatem, że da wyraz 
uczuciom Izby, jeżeli wyrazi żal z powodu 
ubytku w Wydziale krajowym tej znakomitej 
siły. 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwołenia gminie miasteczka Wiśnicz na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu- 
sowych, piwa i miodu. Sprawozdawca poseł 
Wereszczyński. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
wego uchwalono ustawę, zezwalającą na po- 
bór opłat od r. 1898 do końca r. 1902. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Zabłotów na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miodu. Spra- 
wozdawca p. Wereszczyński. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kraj. 
uchwalono ustawę, zezwalającą na pobór o- 
płat przez czas od r. 1898 do końca r. 1902. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi po- 
datkowej o przedłożeniu rządowem z pro- 
jektem ustawy o samoistnych podatkach od 
poborów służbowych. Sprawozdawca p. Kra- 
iński. 

Komisya podatkowa wnosi: 

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na przy- 
szłą sesyę sejmową dostarczył na podsta- 
wie materyału zebranego dla wymiaru po- 
datku osobisto-dochodowego sumarycznie ze- 
stawionych spisów jednostek pobierających 
płacę wedle poszczególnych kategoryi, po- 


które to spisy miałyby obejmować odrębnie 
jednostki podatkowe w miastach Lwowie, 
Krakowie, w 30 większych miastach, i w 
reszcie kraju według poszczególnych po- 
wiatów. — Niniejszem zostaje załatwioną pe- 
tycya Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi- 
cyalistów prywatnych we Lwowie do L. 1635. 
Izba uchwala ten wniosek bez roz- 
prawy. 
. Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi prawniczej o wniosku posła Małachow- 
skiego w przedmiocie wydania ustawy o wy- 


konywaniu opieki nad ubogimi. Śprawo- 
zdawca poseł Fruchtmann. 

Komisya wnosi: 

Poleca się Wydziałowie krajowemu, 


ażeby przedłożył jak najrychlej projekt usta- 
wy, o wykonywaniu opieki nad ubogimi i 
przy ułożeniu tego projektu nad tem się za- 
stanowił, czy i w jakiej mierze z uwagi na 
skutki które ustawa z 5 grudnia 1896, Nr. 
222, Dz. pr. p. wywrze na fundusze większych 
gmin, spółdziałanie w tej mierze funduszów 
powiatów i kraju zaprowadzić należy. 
Wniosek uchwalono bez rozprawy. 


, Nastąpiło sprawozdanie komisyi koma- 
sacyjnej z projektami ustaw 1. o komasacyi 
i 2 o składzie komisyi krajowej dla spraw 
wyłączania obcych gruntów z lasów i za- 
okrąglania granie leśnych. Sprawozdawca p. 
Patat. j 

Komisya wnosi dwa projekty ustawy i 
rezolucyę wzywającą Rząd, aby w rozporzą- 
dzeniu wykonawczem do ustawy komasacyj- 
nej albo też w osobnem rozporządzeniu, zo- 
bowiązał komisarzy miejscowych, aby skoro 
spostrzegą przy badaniu stosunków obszaru 
komasacyjnego potrzebę zalesień lub innych 
robót wymienionych w $. 2 ustawy z dnia 
80 marca 1884 roku nr. 117 dz. p p., do- 
nosili o tem politycznej władzy krajowej ce- 
lem ewentualnego zarządzenia kroków wstę- 
pnych do podjęcia takich robót przez czyn- 
niki w myśl ustawy rzeczonej do tego po- 
wołane. 

Ustawy i rezolucyę uchwalono. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z propozycyą do wyboru 12 człon- 
ków i tyluż zastępeów do komisyi rekurso- 
wej w sprawach podatku osobisto-dochodo- 
wego. 

Wybrani zostali pp.: 

1. Z wielkiej własności. Członkowie : 
Dr. Hupka Jan, właściciel dóbr. Hr. Stadni- 
cki Stanisław. właściciel dóbr. Zastępcy: 
Larysz Niedzielski Stanisław, właściciel dóbr. 
Moysa Stefan, właściciel dóbr. 

2. Z miast i Izb handlowych, Członko- 
wie: Dr. Marchwicki Zdzisław, dyrektor ga- 
licyjskiego Banku kredytowego we Lwowie. 
Dr. Binder Wilhelm dyrektor Banku dla 
handlu i przemysłu w Krakowie. Zastępcy: 
Schwarz Henryk, kupiec i właściciel dóbr 
w Krakowie. Dr. Stroynowski Edward, le- 
karz we Lwowie. 

8. Z małej własności. Członkowie: Ks. 
Czapelski Jan, kanonik i radea konsystorza 
gr. kat. we Lwowie. Zardecki Bolesław, wła- 
ściciel realności w Łańcucie. Zastępcy: Dr. 
Sołowij Tadeusz, adwokat we Lwowie. Dr. 
Steczkowski Jak Kanty, adwokat we Lwowie. 

Wybór członków z całego Sejmu po- 
damy jutro. 

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego z propozycyą do wyboru członków i 
zastępców do krajowej komisyi ogólnego po- 
datku *zarohkowego. 

Wybrani zostali pp.: 

1. Z kuryi wielkiej własności: człon- 
kowie: Jędrzejowicz Stanisław, właśc. dóbr, 
książe Sapieha Władysław, wł. dóbr. Za- 
stępcy: Cieński Leszek, wł. dóbr, Dąmbski 
Stanisław, wł. dóbr. 2. Z kuryi miast i Izb 
handlowych: Członkowie: Ciuchciński Sta- 
nisław, rękodzielnik ze Lwowa, Zieleniewski 
Edmund, fabrykant z Krakowa. Zastępcy: 
Rudnicki Józef, kupiec z Krakowa, Wezelak 
Józef, fabrykant ze Lwowa. 38. Z małej wła- 
sności: Członkowie: Szwed Wojciech, właśc. 
realn. i przedsiębiorca, dr. Fedak Stefan, 
adwokat. Zastępcy: Lewiński Jan, właśc. re- 
alności, i przedsiębiorca, dr. Kułaczkowski 
Jarosław, dyrektor „Dnistra*. 

Wybór członków z całego Sejmu po- 
damy jutro. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi ban- 
kowej o wniosku posła Wachnianina w przed- 
miocie organizacyi kas pożyczkowych syste- 
mu Raiffeisena i o wniosku posła Zardeckiego 
w przedmiocie reformy i zasilenia gminnych 
kas pożyczkowych. Sprawozdawca p. Skał- 
kowski. 

Komisya wnosi: 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zbadać organizacyę i rozwój kas pożyczko- 
wych systemu Railfeisena w dolnej Austryi 
i w Czechach, a na podstawie zebranych in- 
formacyi wziąć pod rozwagę, o ile doświad- 
czenia w tych krajach uzyskane do naszych 
stosunków krajowych zastosowane być mogą. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
ułożyć projekt wzorowego statutu dla gmin- 
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nych Towarzystw zaliczkowych, przyczem 
należy rozważyć, czy poręka ograniczona nie 
kędzie dla tych Towarzystw najwłaściwszą. 

8. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zastanowić się nad potrzebą uchwalenia o- 
sobnej ustawy dla gminnych kas pożyczko- 
wych, celem zapewnienia prawidłowego 
funkcyonowania tych kas, oraz skutecznej 
nad niemi kontroli. 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby za pośrednictwem Wydziałów powiato- 
wych pouczył gminy, że dla zakładania 
gminnych kas pożyczkowych lub zasilenia 
istniejących kas najodpowiedniejszem źró- 
dłem kredytu są pożyczki komunalne w ban- 
ku krajowym. 

5. Koszta badań w rezolucyi ad 1 wy- 
mienionych wstawia się do rubryki XVII. 
działu wydatków budżetu krajowego na rok 
1898 do dyspozycyi Wydziału krajowego 
kwotę 2000 zł. w. a. jako wydatek nad- 
zwyczajny. 

P. Wachnianin sądzi, że wszystkie 
dzisiejsze instytucye finansowe nie są dla 
włościan odpowiednie. Włościanie potrzebują 
kredytu lokalnego, taniego. 

Wnioski komisyi po przemówieniu spra- 
wozdacy uchwalono. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi ban- 
kowej w przedmiocie sprawozdania Wydzia- 
łu kraj. o Banku krajowym za r. 1896. Spra- 
wozd. p. Loewenstein. 

Komisya wnosi: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym. 

2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku kra- 
jowego absolutoryum z rachunków za Czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1896. 

P. Sredniawski zapytuje, czy ko- 
misya zastanawiała się nad kwestyą ubezpie- 
czenia na Życie w połączeniu z kredytem 
hipotecznym. 

P. Skałkowski zapytuje, jak ma 
być zrozumiane sprawozdanie, gdzie mowa 0 
zabezpieczeniu kredytu melioracyjnego. 

Po wyjaśnieniach danych przez spra- 
wozdawcę p. Loewensteina wnioski ko- 
misyi uchwalono. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej o stanie szkół ludowych i semina- 
ryów nauczycielskich w 18967, na podsta- 
wie sprawozdania Rady szkolnej krajowej. 
Sprawozdawca poseł Czartoryski. 


Komisya wnosi: 

I. Sprawozdanie Rady szkolnej krajo- 
wej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1896 7 przyjmuje się 
wiadomości. 

II. Sejm wzywa Radę szkolną krajową, 
ażeby przeprowadziła z należytym pospie- 
chem wykazywanie dzieci naukę opuszcza- 
jących, oraz ażeby się postarała o bezzwło- 
czne ściąganie nakładanych z tego tytułu 
grzywien przez władze polityczne. 

I. Sejm wzywa c.k. Rząd, aby przy- 
spieszył założenie nowych seminaryów nau- 
ezycielskieh. 

P. Bernadzikowski podnosi, że 
na stanowiska inspektorów okręgowych po- 
winni być powoływani ludzie, posiadający 
długoletnią praktykę zawodową i znani z 
prać literackich z dziedziny szkolnictwa. Do 
takich ludzi nauczyciele mogą mieć większe 
zaufanie i tacy inspektorowie mogą wiele 
dodatniego zdziałać. Zdaniem mowey tak nie 
dzieje się zawsze, gdyż mianuje się często 
ludzi, którzy do tego stanowiska nie dorośli. 

Mowea stawia dodatkową rezolucję, 
wzywającą Radę szkolną krajową, aby na 
posady inspektorów okręgowych powoływani 
byli nauczyciele, posiadający patent nauczy- 
cielski do szkół wydziałowych, a znani są 
na polu literackiem. 

Drugą rezolucyę wnosi mowca w tym 
kierunku, ażeby w tych miejscowościach, w 
których szkoła nie ma własnej sali gimna- 
stycznej, postarano się o odbywanie ćwiczeń 
o w salach Towarzystwa So- 
oła. 

P. Goldman wnosi rezolucyę wzywa- 
jaca Rząd, aby jak najrychlej przystąpił do 
założenia szkoły dla kandydatów na nauczy- 
cieli religii mojżeszowej. 

P. Okuniewski interpeluje sprawo- 
zdawcę, 14 niezałatwiono jego wniosku w 
przedmiocie założenia seminaryum nauczy- 
cielskiego we wschodniej części kraju z ru- 
skim językiem wykładowym. 

P. Styła stawia rezolucyę, aby kary 
za nieposyłanie dzieci do szkoły ściągano 
na podstawie orzeczeń Rad szkolnych miej- 
scowych. i 

„ Wójcik stawia poprawkę do pun- 
ktu 2, aby uwalniano od grzywien za nie- 
osyłamie dzieci do szkoły w tych wypa- 
dkach, W których dla ubóstwa, dzieci posy- 
łać nie można, Następnie wnosi rezolucye, 
wzywającą Radę szkolną krajową, aby w 
jerwszych trzech latach nauki podręczniki 
szkolne były jednakowe w miastach i wsiach 
oraz A ra tańsze. i 

. AMarczyk życzy sobie, ab 
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staną otwarte te szkoły, które figurują w 
sprawozdaniu jako nieczynne. 

Sprawozdawca p. Czartoryski sprze- 
ciwia się rezolucyi proponowanej przez po- 
przednich mowców, z wyjątkiem rezolucyi 
p. Goldmanna i jednej Bernadziko wskiego, 
co do nauki gimnastyki. 

Rozprawę szezegółową odracza JE. M a r- 
szałek do wieczora. Przerwano posiedze- 
nie o godz. 2 m. 30 popol; dalszy ciąg 
dziś o godz. 8 wieczór. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
wraz z Małżonką Najd. Arcyksiężną Maryą 
Waleryą udali się z Wallsee do Budapesztu. 

Jutro odbędzie się na Zamku królew- 
skim w Budapeszcie bal u Naj. Dworu. 


Wychodzący w Beneszowie organ dr. 
Engla, zapewnia, żej dyskusya adresowa w 
sejmie czeskim przyjdzie do skutku. Wczoraj 
odbyła się w tej sprawie konferencya przy- 
wódeów większości sejmowej z marszałkiem 
ks. Lobkowitzem, który — jak słychać — 
wyjeżdża dzisiaj do Wiednia. 


W kołach parlamentarnych w Berlinie 
krążą pogłoski, że cesarz życzy sobie, aby 
sejm pruski zamknięto już 15 marca. Za- 
miar ten łączą z planem, według którego 
Izba poselska zostałaby rozwiązaną, & nowe 
wybory do niej byłyby przeprowadzone na 
wiosnę przed wyborami do parlamentu. 

Komisya budżetowa parlamentu nie- 
mieckiego rozpoczęła wczoraj dyskusyę nad 
przedłożeniem o marynarce. Możliwość przy- 
jęcia przedłożenia zmniejszyła się znacznie 
z powodu odpornego stanow iska przeważnej 
części centrum. 

Na podstawie zupełnie autentycznych 
informacyj potwierdza Gazeta Toruńska wia- 
domość, że Koło polskie w parlamencie po- 
stanowiło jednomyślnie głosować przeciw 
rządowemu projektowi o marynarce. 

W Brunświku zmarł były pruski mini- 
ster wojny Kaltenborn-Stachau, w 62 roku 
życia. Był ministrem od r. 1890 do 1893 a 
na czas jego urzędowania przypada wielka 
reforma wojskowa, której rezultatem było 
powiększenie sił zbrojnych o 40.006 ludzi i 
zaprowadzenie dwuletniej słażby wojskowej. 


Jak wiadomo, nowy wileński general- 
gubernator gen. Troickij, powołał na stano- 
wisko dyrektora swej kancelaryi p. Sudiej- 
kina, będącego obecnie urzędnikiem mini- 
sterstwa skarbu. Ks. Meszczerski uradowa- 
ny tą wiadomością, pisze w Grażdanimie: 

„Jeśli wiadomość o tej nominaeyi po- 
twierdzi się, to niepodobna nie cieszyć się 
z wyboru, dokonanego przez generała Troi- 
ekiego. P. Sudiejkin należy do tej niewiel- 
kiej liczby osób wykształconych i pracowi- 
tych, które obok jasnego umysłu i uzdolnie- 
nia, posiadają wysokie zalety duszy, a więc 
prostotę, szczerość i wysoką uczciwość. Już 
pierwsze słowa rozmowy z tym dygnitarzem 
sprawiają miłe wrażenie, bowiem przekony 
wują odrazu o zapełnej harmonii pomiędzy 
umysłem a sercem“. 

A dalej pisze ks. Meszczerski: „Mnie- 
manie, iż kraj Północno-Zachodni jest tea- 
trem trudnym do administrowania i że w 
kraju tym kryją się tajniki spisku przeciwko 
Rossyi, jest błędnem. (ała trudność polega- 
ła na masie gniazd łapowniczych i urzędni- 
ków niższej próby, którzy wyzyskiwali stro - 
nę polityczną administracyi kraju w ten spo- 
sób, że robili majątki na obchodzeniu pra- 
wa i zarządzeń generał - gubernatorskich. 
Trzeba tylko zniszczyć te gniazda i powołać 
ludzi uczeiwych na niższe stanowiska admi- 
stracyjne, a w kraju Zachodnim zapanuje od 
razu cisza i spokój“. 


Król grecki wystosował listy do cara i 
królowej angielskiej z gorącem podziękowa- 
niem za gotowość przyjęcia przez Rossyę i 
Anglię rękojmi za pożyczkę jaką ma zacią- 
gnąć Grecya na spłatę odszkodowania wo- 
jennego. 


Katastrofa, której ofiarą padł okręt pół- 
nocno-amerykariski „Maine“ w porcie w Ha- 
wanie, ma także polityczne znaczenie. Gdy 
okręt ten wjeżdżał do Hawany, uważano to 
powszechnie jako objaw nieprzyjazny dla 
Hiszpanii. Wprawdzie na kiłka dni przed 
katastrofą najwyżsi urzędnicy hiszpańscy w 
Hawanie i ezłonkowie nowego gabinetu ku- 
bańskiego wzięli udział w wydanej przez 
amerykańskich oficerów na ich cześć uczcie na 
pokładzie okrętu amerykańskiego, w gruncie 
rzeczy jednak nieufność pozostała. Opinia pu- 
bliczna w Ameryce sądzi teraz, że katastro- 
fa nie powstała z prostego przypadku, lecz 


spowodowaną została umyślnie przez Hiszpa- 
nów. Mianowicie utrzymuje się tam przeko- 
nanie, że katastrofa w Hawanie spowodo- 
waną została wskutek złośliwego zamiaru ze 
strony hiszpańsko-kubańskiej. Istnieje podej- 
rzenie, iż do węgla, którym była maszyna 
ogrzewaną, włożono skrycie jakiś materyał 
eksplodujący. 

Rząd pólnoeno-amerykański wszelkiemi 
silami stara się uspokoić wzburzenie tłumów. 


TALEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 lutego. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych* ogłasza: Najj Pan za- 
mianował Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salvatora właścicielem pułku huzarów nr. 15. 

Wiedeń, 18 lutego. Biuletyn wydany 
dzisiaj przed południem o stanie zdrowia 
księżnej Klementyny Koburskiej donosi, że 
chora nie wiele spała poprzedniej nocy; 
objawy zapalenia opłucnej znikają, zapalenie 
płue zwolna ustępuje, siły zadowalające. 

Wiedeń, 18 lutego. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu dolno-austryackiego Sejmu poseł 
Sauer i towarzysze wskazując na rzekome 
faworyzowanie Galicyi i Bukowiny pod wzglę- 
dem taryf frachtowych przy sprowadzaniu 
sztucznych nawozów, wnieśli interpelacyę, 
jak Rząd usprawiedliwi tak daleko idące ze 
strony zarządu kolei państwowych faworyzo- 
wanie obu pomienionych krajów i czy Rząd 
gotów jest zaprowadzić podobne zniżenia ta- 
ryf także na liniach zachodnich kolei pat- 
stwowych, nie mniej spowodować koleje pry- 
watne, aby takie same ułatwienia przyznały 
ludności Dolnej Austryi nawiedzonej sro- 
go katastrofą powodzi. 

Grae, 18 lutego. Wszyscy posłowie do 
sejmu styryjskiego, z wyjątkiem tych, którzy 
obeenie są chorzy lub mają urlop, podpisali 
i przedłożyli na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
wniosek, aby Najj. Panu z okazyi jubileuszu 
wręczył Marszałek imieniem kraju arty- 
styeznie wykonany adres hołdowniczy i 
gratulacyjny. Marszałek z początkiem przy- 
szłego tygodnia wyznaczy jedno posiedzenie 
wyłącznie dla rozpraw nad adresem. 

Letowiee , 18 lutego. Wczoraj w po- 
łudnie odbył się pogrzeb $. p. hr. Kalnokye- 
go. Najj. Pana reprezentował wielki mar- 
szałek nadworny hr. Qziraky. W uroczysto- 
ści pogrzebowej wzięli dalej udział: P. Mini- 
ster hr. Gołuchowski, szefowie sekcyi w Mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych hr. Welsers- 
heimb i Szeczen, liczni urzędnicy tegoż Mi- 
nisterstwa, Ministrowie austryaccy generał 
hr. Welsersheimb i baron Wittek, poseł au- 
stro-węgierski w Bukareszcie Aehrenthal, 
Namiestnik Morawy hr. Spens-Boeden, liczni 
przedstawiciele wyższego świata i t. d. Ce- 
lebrował biskup berneński ks. Bauer. 

W imieniu cesarza Wilhelma, złożył 
kondolencyę rodzinie zmarłego ambasador 
hr. Eulenburg, a w imieniu rządu francu- 
skiego chwilowy kierownik ambasady fran- 
euskiej w Wiedniu p. Lemarchand. 

Praga, 18 lutego Z Bruex donoszą do 
Prager Aberdblatt: Z powodu przeprowadzo- 
nego niedawno procesu przeciw uczestnikom 
wybryków w pejnej miejscowości, niektóre o- 
soby zainieyowały ruch terorystyczny przeciw 
przewodniczącemu w tym procesie. Mianowicie 
postanowiono bojkotować wszystkich kupców 
i bandlarzy mających stosunki z tym urzę- 
dnikiem. Przeciwko sprawcom tego ruchu 
przedsięwzięto dochodzenie karne. 

Berno, 18 lutego. W sejmie poseł Za- 
czek, wobec przedwczorajszych wywodów Fu- 
xa, złożył oświadczenie, że klab czeskich po- 
słów zastrzega się pr.eciwko temu, aby ktoś 
uzurpował sobie prawo powątpiewania o po- 
stanowieniach klubu na podstawie oświad- 
czeń jednego z posłów klubu — chyba, że 
klub sam oświadezy, że godzi się na prze- 
mówienie tego lub owego członka. 

Zadar, 18 lutego. Na wczorajszem wie- 
ezornem posiedzeniu Sejmu w dalszym cią- 
gu obrad nad adresem zapytywał się poseł 
Klaie, dla czego Serbowie uważają za rzecz 
zdrożną połączenie Dalmacyi z Kroacją i o- 
pierają się temu? Wszak węgiersko-kroacka 
ugoda z r. 1868 przewiduje podobne połą- 
czenie. Poseł Ziliotto przemawiał przeciw 
projektowi adresu, albowiem neguje on 
istnienie Włochów w Dalmacyi. Mowca wy- 
stępował dalej przeciw rozszerzeniu samo- 
rządu krajowego i oświadczył w końcu, że 
ani Rząd krajowy, ani większość sejmowa 
nie zasługują na zaufanie. Poseł Krekie po- 
wiedział, że od roku 1895 nastąpiło pewne 
zbliżenie pomiędzy kroackiem i serbskiem 
stronnietwem, a teraz znowu przez porusze- 
nie kwestyi połączenia Dalmacyi z Kroaeyą, 
poczyna na nowo obudzać się dawny anta- 
gonizm. Stronnictwo prawa uczuje istnienie 
Serbów. W sprawach narodowościowych 
Serbowie nie mogą iść solidarnie z Włocha- 
mi; Serbowie domagają się jedności naro- 
dowej i uznania ich za czynnik równomier- 
ny z Kroatami. Poseł Baljak kładzie nacisk 
na lojalność ludu serbskiego, oświadcza, że 
wedle jego zdania, wysunięcie na porządek 


dzienny kwestyi połączenia Dalmacyi z Kroa- 
eyą oznacza kapitulacyę narodowo-kroackie- 
go stronnietwa przed stronnictwem prawa; 
zaprzecza, jakoby Kroaci mieli prawo rościć 
sobie pretensye do Bośnii i Hercegowiny, 
oświadcza się przeciw obu projekiom adre- 
sowym i żąda, aby adres zawierał tylko wy- 
razy hołdu. Posel Perie odparł na to, że 
przy sposobności składania hołdn rycerskie- 
mu Monarsze, lud kroaeki powinien, stanąw- 
szy u stóp Tronu, wypowiedzieć to wszyst- 
ko, co mu leży na sercu. 

Sejm przyjął ostatecznie jednogłośnie 
wniosek komisyi adresowej, polecający Wy- 
działowi krajowemu, aby w odpowiednim 
czasie złożył hołd Najj. Panu za pośredni- 
etwem osobnej depatacyi. Następnie po od- 
rzuceniu wszystkich poprawek przyjął pro- 
jekt adresu przedłożony przez komisyę adre- 
sową, mianowicie wstęp i ustęp koncowy, 
zawierające wyrazy lojalności; dalej 88 gło- 
sami Kroatów i Serbów, przeciw 6 głosom 
autonomistów włoskich, ustęp mówiący o 
równouprawnienu austryackich narodowości, 
o zaprowadzeniu kroackiego lub serbskiego 
języka, o rozszerzeniu samorządu krajowego 
i podniesieniu ekonomicznem Dalmacyi, wre- 
szeie 25 głosami posłów kroackich przeciw 
14 głosami posłów serbskich i włoskich au- 
tonomistów, ustęp, w którym mowa o sta- 
nowczem uregulowaniu prawno-państwowego 
stosunku Dalmacyi w myśl patentu lutowego. 

Po ogłoszeniu rezultatu głosowania se- 
sya została zamknięta trzykrotnym pełnym 
zapału okrzykiem na cześć Najj. Pana. 

Bochum, 18 lutego. W skutek wybu- 
chu gazów nastąpiła wczoraj straszna kata- 
strofa w szybie kopalni: „Vereinigtes Karoli- 
nenglück“. Do wczoraj godziny kwandrans 
na 7 wieczorem wydobyto 58 zwłok. Prze- 
ważna część rannych górników jest bez na- 
dziei życia. 

Bochum, 18 lutego. Do dzisiaj rano 
wydobyto z dotkniętego katastrofą szybu „Ver- 
einigtes Karolinengliick*j 74 zwłok. W szpi- 
talu umieszczono 46 ciężko rannych górni- 
ków, z tych 2 już zmarło. Przypuszczają, że 
w szybie znajduje się jeszcze okolo 80 ofiar. 

Berlin, 18 lutego. Bank państwowy 
obniżył stopę procentową od weksli na 8 pre. 
a od lombardu na 4 pre. 

Ateny, 18 lutego. Prezydent trybuna- 
łu morskiego, który prowadził rozprawę w 
procesie Kokkorisa, z powodu postępowania 
swego w czasie tego procesu przeniesiony 
został w stan spoczynku. 

Konstantynopol, 18 lutego. W. Porta 
oświadczyla, że na razie nie proponuje ża- 
dnego kandydata na stanowisko general- 
gubernatora Krety i oczekuje propozycyi mo- 
earstw co do ustanowienia prowizorycznego 
gubernatora. 

Paryż, 18 lutego. Dzisiejsze dzienniki 
tutejsze omawiają zajście, które spowodowało 
przedwczesne zamknięcie wczorajszej rozpra- 
wy w procesie Zoli. Journał notuje pogłoskę, 
według której minister wojny na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów złoży kategoryczne 
oświadczenie, tak, że całej tej sprawie poło- 
żony będzie koniec. Być może, iż proces ten 
przeniesiony będzie przed senat, który zosta- 
nie zamieniony w trybunał stanu. 

Dzienniki, które popierają myśl rewi- 
zyi, nie zbyt dowierzają dokumentom, o któ- 
rych nadmienił wczoraj generał Pellieux i 
uważają za rzecz niezbędną udowodnienie 
autentyczności tych dokumentów. (Porównaj 
rubrykę: Proces Emila Zoli. P. R.). | 

Marsylia, 18 lutego. Podczas zatonięcia 
parowca „Flachat* utraciło życie przeszło 
100 osób, między temi 49 podróżnych. 

Nowy York, 18 lutego. Oficerowie i 
marynarze wysadzonego w powietrze pólno- 
cno-amerykańskiego okrętu „Maine“, którzy 
ocaleli z katastrofy, przybyli do Keywest i 
jednomyślnie wyrażają zdanie, iż katastrofy 
nie spowodował żaden zamach, pochodzący 
z zewnątrz, z poza statku. (Porównaj: „Osta- 
tnią Pocztę" P. R.). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 18x0 lutego 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
150:75, Węgierskie akcye kredytowe 888*—, 
Akcye anglo-austryackie 16175, Akcye ban- 
ku Union 30250, Kredytowe ziemskie,459'—, 
Kredyty 8%875, Akcye kolei południowej 
$0:5, Losy tureckie 58:60, Akcye kolei 
państwowej 338'62, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 3801:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:86, 
Akcye tytoniowe 183—, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 262:50, Akeye banku dla krajów koron- 
nych 21775, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 121:85, Akcye banku związkowego 
26550, Rubel papierowy 12775. Węgier- 
ska renta papierowa 99:55, Rimurania 245-50. 
Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane, 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


kosztów 
Kantor wymiany 
' e. k. uprzyw. g 


Galic. akc. Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 18 lutego 1898. 
HOTEL GEORGE. 

PP. JE. Zaleski ze Stanisławowa, M. hr. Tar- 
nowska z Ohorzelowa, J. Kleski z Werbiąża, E. Wol- 
ski z Hawłowie, Dr. M. Rosenstock ze Skałata, H. 
Goldschmid z Moguneji. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. Hr. Hussarzewska z Krakowa, J. Stojow- 
ski z Laszek, M. Łempieka z Król. Pelskiego. K. 
Frycz z Jasła, H. Goldlust z Czerniowiec, M. Kusz- 
nierz z Wiednia, 

HOTEL BELLEVUE: 

PP. W. Kopczyński z Warszawy, N. Słotow- 
ski z Warszawy, W. Chlebiński z Chabówki, W. Ki- 
jowski z Odessy, N. Drezdeński z Komańczy. A. 
Bartoszewski z Królestwa. 


YVE E TT 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniw. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B:esiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w pon'odziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie -pazad 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 8 do 5 po południu. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1597. 


(Przyjażdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo -eurepejskiego). 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 18 lutego 1898. płacą żądają i 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. m a A U 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.mk. BIZ — 215 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . [800 — 305 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. {873 — 381 5 
„ kred. gal. po 200zł. w. a. 200 — 210 = 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł.wa. 200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- i 
tem Lipińskiego po500kor.wa. |]R62 — — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. j 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10°% pr. L10 — 110 70 
n n nA afo n los. w 50 il, 100 Ge 100 30 
w mn Alo „„w60l.po200K. « | 9650 97 20 
„ kraj. 4*ją0/, w. a. los. w511. wwjf01 20 101 90 
w n h W. a. los. w 57l.w 498 — 98 70 

Tow. kred.gal.ziem. 4*/, (pierwsza v 
emisya) . . . . . . . æ} 97 80 98 50 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100/, «s 
jos w 41'a lat . .o | 97 30 98 — 
40 los w 56 lat. -= |] 9690 97 60 

Pe] 

III. Obligi za 100 zł. 5 

Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. A 


Bukow. funduszu propin. 597g W. 4. 
Komunalne Banku kr. 50/, (2. em.) * 

n » n 4al (8.em.) E 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr, * 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 Z 
40], wa. z roku 1891 x 
49, po 200 koron a 


n n 


» 


98 10 98 80 
10250 — — 
102 50 — — 
100 30 101 — 
9750 98 20 
1083 — — — 
98 50 

96 70 

28 — 

562 5% 


" z roku 1898 ..... 97 80 
Pożyez. m. Lwowa 4%, po 200 kor. 96 — 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . 28 — 
„ Stanisławowa — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 7 
Napoleond'or 948 958 
Pół imperyał . . . . 948 958 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 1 25 
>: „ papierowy . 127 20 128 20 
100 marek niemieckich 58 60 59 10 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 lutego 1898. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 6 102.50 102.70 
luty-sierpień . oo 0 oe a OPAD GZ 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . 102.50 102.70 
kwiecień-październik . 101.50 102.70 


Przekazy 


Londyn i t. 


L. 12650 „ (1121 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 


"pożyczkowego i oszczędno 
„moc* w Białej przeciw Henrykowi Neuma razem o godzinie 10 rano. 
"nowi pto 1200 zł. rozpisaną została egzeku- | 


| Pociąg Pociąg | 
posp. | osob. de Lwowa sob. ze Lwowa 
przych. 6 omn 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze Krakowa W. Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Z Podwołoczysk na dworzec główny | Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa | Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. i | sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 0r- 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa ' towa przez Tarnów F 
przez Przemyśl — | 5'20f, Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
1:30 | Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass}, Suczawy, Kimpolunga, Ra- — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- | Podwysokiego 
łusza 610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
— 750| Z Janowa | polunga, Suczawy i i 
= 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
— 8:05] Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego h > 
— S-15) Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45 | Do Ickan, Körösmezö, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
— S'25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiec, Suczawy 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
ezki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów Ś 
— | 1035| Z Jarosławia — | 850| Do Janowa 
— 115| Z Janowa i = 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina), Chy- 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborcz Poen; Sanoka, Rymanowa Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyś i przez Tarnów i 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl -- 9:20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
— | 140| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — | 925| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
150 — | Z Ozerniowiee, (Bukaresztu, @ałacã, Jass) Iekan, Suezawyj | — | 1005) Do Podwołeczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Radowiec, Bberhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego i i 
Husiatyna, Kałusza — | 102%) Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- , Husiatyna, Podwysokiego 
dów na dworzec Podzamcze — |1045| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniece, Husiatynajl | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołcezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
= 5-25 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawe ruską 2:40 = Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan 
-~ 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Głałacza Bukaresztu) : | 
dworzec Podzameze 2:50 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
— | 545| Z Ickan (Bukaresztu, Gałach, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy „lub Tarnów i 
— T000 || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 3:05 | Do Stryja i 
dworze główny — | 440| Do Jarosławia. 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa] I] — 1 645 q Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina),! Mezó 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborez (Pesztu) i 
8:45; — jl Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó- Laborca, (Pesztu), — | 730 j| Do Łówocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Ratusza. 
przez Przemyśl A — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
— |910} Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 148 | Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza — (10-30 || Do lekam, (Jass, Głałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, parowicz, ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiee, Kimpolungu, Suczawy. j 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-uaboreza przez Przemyśl] {1050| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
9:43| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego | | myśl) Jasta, Chabówki, Orłowa (przes Rzeszów), Ohabów- 
9:50] — || Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra-| I ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy — |i1-09 || De Podwośaczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
10:00) — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Cdessy) grodów, Kopyczyniec i Pod- Hus A, k Ś 
wysokiego na dworzec główny, —. are | Do Po oczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
— [1020 | Ze Stryja, Chyrowa p | Musiatyta. ` 
„Z41210 | Z £awocznego (Pesztu), Kiryja, Ratusza (WAWA: Ozas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie Erodkowo-europejski:u, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
Noone godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami. -- Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
płacą żądają płacą żądają płacą żądaja 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 168.— 165.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.ópr. —.— —.— j Czetw. krzyża węg. tow. 5 zł. . UCUNENĘ 
R „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 143.80 14430] „n „ s» 1891, „  4pr. —.-- —.— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 27.—  28.— 
» „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.25 162.25 Wow n n 1898 „200kor.4pr. 97.60 98.60] Salma 40 zł. mk. . . . . . . MEL 
„ „ 1864 po 100 zł. . 190.50 191.50 „ obl. prop. z r, 1889 za 100zł. 4pr. 98.—  99.—| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 26.15 27.75 
' „ 1864 po 50zł. . . . 190.50 151.50] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . = 80.50 81.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . . « . 96— 96.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.. —— —— 
ZERONPOCWĘ + . « d. . . .„ 158.85 15485] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— » n Tryestu100zł.mk.4'/spr. 160.— 164.— 
; . n Pożycez. serb. prem. za 100 frank. 3pr. 36.50 87.25 ń R „ 50 zł. 4 pr. 13.—  T6.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za400frank, 58.50 59.—} Waldstein 20 zł. mk. 58.50 59.50 
reprezentowanych krajów koronnych). ; . RE. M Wa 
Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne a i listy dłużne K. Akcye banków (za sztukę), 
za 100 zł. 4 pre. o". 122.65 122.85 (za Z ka Banku Anglo-austr. 120 zł. 160.50 161.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4'/zpr. ——  — — Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1455,— 1464, — 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.80 103.—| Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.80 99.80] Zakł. kred. dla handlu i przem, 364.10 364.60 
M „  „ obl.prem.zr.18803pr. 118.50 119.50] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 382.— 388.— 
C. Obligacye kolejowe. p PAN „ 18895pr. 117.75 118.50 P a tow. 5 m zł. 1160.— 765.— 
_ Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 mr. or | Bukowiński zakł. kred. ziem. los.4pr. 104.65 105.65] Gal. banku hipot. 00 MG w e a « Glin= . GiEie= 
Kol. Gaara. Elżbiety w złocie me Tw n y A „ los.4pr. 96.50 —.— n p dla handlu i przem. 200zł. —— * —.— 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 12110 122.10| Gal.ake. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.20 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 216.75 217.25 
za 200 zł. mk. 53/, pr.(ostemp. | „owo om n los. 50 lat 444 pr. 100.10 101.-| „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 930— 933.— 
> Wa | s FSW ATE RS y COo a E ORAN 200zł. 303.— 308.50 
k 4 AE SE 6 . t. koron 4 pr. - + « « « « . . 9675 97.25] Czesk. banku związk. zł. . . 13450 135.25 
Bo )5 a CE a i a 128.45 129.45 | Gal. Tow. wa T a i T a Ziynostenska banka 100 131.50 132.25 
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Wzajemna po- 


cyjna sprzedaż całej realności pod lk. 339/3 
w Jeleśni położonej wykazem hipotecznym 
gm. kat. Jeleśnia 1. 486 objętej na dzień 15 | 


| 


Wadyum 58 zł. 


Cena szacunkowa i wywołania 577 zł. 


60 ct. 


marca | na dzień 16 kwietnia 1808 każdym ustanowiony adwokat dr. Udziela W ŻywCu. 


Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
! hipoteęzny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Zywiec, dnia 8 grudnia 1897. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


L. 8775 (1167 2—3) 
W tut sądzie odbędzie sie o godz. 10 
rano dnia 2 marca 1898 powyżej ceny szą- 
cunkowej, zaś dnia 5 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya praw do własności 
i posiadania realności pod lk. 411 w Brzozo- 
wie whl. 124 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
na rzecz Tomasza Korabia zaintabulowanej 
lecz przez Maryannę zam. Szmigiel kupionej 
i posiadanej na zaspokojenie wierzytelności 
Szulima Laufera pto 111 zł. 80 ct. z pn. 

(ena wywołania 309 zł. 

Wadyum 30 zł, 90 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura- 
torem p. adw. dr. Dańca. 

Brzozów, 24 listopada 1897. 


L. 72643 (1143 2—3) 

W e. k. sądzie miej. deleg. w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy oszczędności w Kra 
kowie w kwocie 160 zł. z pn. w dniu 16 
marca i 27 kwietnia 1898 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną lieytacyę realności lwh. 217 ks. gr. gm 
kat. Zwierzyniec objętej, nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Tekli z Wałerowskich Bilo- 
wej własnej. 

Cena wywołania wynosi 424 zł 62 ct. 

Wadyum 42 zł. 46 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Stanisław Tomik. 

Kraków, 80 grudnia 1897. 


L. 15234 (1097 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Chaima Leiby 
Jageta sumy 2000 zł. w. a. z pn. licytecyę 
realności spadkobierców bł. p. Osyasza Lei- 
tera własnej wyk. hip. 898 gm. Bóbrka 
objętej na dzień 17 marca i na dzień 21 
kwietnia 1898 zawsze o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 

Wadyum 50 zł w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli c k. 
notaryusz Robert Adamski. 

C k. sąd powiatowy w Bóbrce 

Oddział II, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 11228 (1098 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Osyasza 
Schwarza sumy 40 zł. w. a. z pn. licytacyę 
2/4 części realności własnej wyk. hip. 1 628 
gm. Bóbrka objętej na dzień 17 marea 1898 
i na dzień 21 kwietnia 1898 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym. 

Cena wywołania 346 zł, 50 ct w. a. 

Wadyum 34 zł. 65 ct. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli Ro 
bert Adamski notaryusz w Bóbrce. 

C. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

Oddział II, dnia 2 grudnia 1897. 


L. 10956 „ (1119 2—3) 

©. k. wąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Karola Herliczki 
przeciw Tomaszowi i Franciszce Grzegorczy- 
kom peto 450 zł. a. w. z pn. rozpisaną Zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż całych realności 
lwh 411 i 496 ks. gr. gm. kat. Zywiec obję- 
tych, egzekutów Tomasza i Franciszki Grze- 
gorczyków własnych, oraz połowy posiadłości 
lwh. 1258 ks gr. gm. kat. Zywiec objętej, 
egzekuta Tomasza Grzegorczyka własnością 
będącej na dzień 17 marca i na dzień 19 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum 146 zł. 55 et. 

Cena szacunkowa i wywcłania 1465 zł. 
50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Władysław Raschke 
w Żywcu 

| Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut sądzie. 

Zywiec, dnia 50 grudnia 1897. 


L 74871 (1145 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryi Czaderskiej jako cesyo- 
naryuszki Emanuela Łukasika w kwocie 1988 zł. 
Z pn. w dniu 16 marca i 27 kwietnia 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lwh. 226 


ks. grunt. gminy kat. Nowa wieś narodowa 
objętej. 
Cena wywołania wynosi 3500 zł. 
Wadyum 350 zł. 


Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński, zastępcą 
adw. dr Michał Koy. 
Kraków, 30 grudnia 1597. 


L. 7505 (1107 2—3) 

W dniach 14 marca i 15 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Filipa 
Aleksandrowicza w kwocie 851 zł. 54 et. 
a. w. Z pn. publiczna licytacya połowy real- 
ności lwh 81 ks. gr. gm. Krzeszowice To- 
masza Mandeckiego własnej. 

Cena wywołania 4951 zł. 50 ct. 

Wadyum 495 zł. 15 ct. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w tut 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 28 grudnia 1897. 


L. 48931 (1072 2—3) 

W ce. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Władysława Pląskowskiego w kwocie 150 zł. 
a. w. z pn. w dniu 16 marca 1898 i dnia 
20 kwietnia 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1/4 części realności pod 
lk. 34 dz. VII w Krakowie położonej lwh 
1289 objętej, tudzież 1/4 ezęści realności pod 
lk 89 dz. VII w Krakowie położonej lwh. 
1294 objętej. 

Cena wywołania wynosi co do 1|4 części 
realności lwh 1289 kwotę 3000 zł., zaś co 
do 1|4 części realności l. w. h. 1294 kwotę 
1252 zł, 50 et. 

Wadyum co do 1/4 części realności lwh. 
1289 okrągłą kwotę 300 zł. zaś co do 14 
części realności lwh. 1294 okrągłą kwotę 
126 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Olearski, zastępcą adwokat dr. 
Guńkiewiez. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 6027 (1110 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem rozdziału współwłasności 
realności lwh 17 w Piekarach Antoniego 
i Bartłomieja Jachowskich własnej w dniu 
16 marca 1898 i w dniu 12 kwietnia 1888 
zawsze o godzinie 10 z rana przymusowa 
sprzedaż realności tejże lwh. 17 w Piekarach 

Cena wywołania wynosi 8278 zł. 10 st. 
wal. austr. 

Wadyum 328 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w regisiraturze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Liszki, dnia 28 grudnia 1897. 


L. 8599 (1109 2—8) 

W dniach 14 marca i 15 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnienia wierzytelności Meilecha 
Sternberga w kwocie 98 zł. 10 et. aw. z pn. 
publiczna lieytacya połowy realności lwh. 236 
ks. gr. gm Krzeszowice Stanisława Gregor- 
skiego własnej. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 ct 

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 28 grudaia 1697, 


L. 25589 (1154 2—8) 

0. k. sąd powiatowy miej. del S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz ©. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipo- 
tecznego sumy 6000 zł. a. w. z pn. licytacyę 
realności Edmunda Nawrocekiego własnej wyk. 
hip. 98 gm. Kleparów objętej na dzień 16 
marca i na dzień 21 kwietnia 1898 zawsze 
o godz. 10 rano w biurze egzek. 

Cena wywołania 12750 zł. a. w. 

Wadyum 1275 zł. a. w. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynaleźności, ocenienia, tukzież wyciąg bip. 
przejrzeć można w tus registratnrze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Franciszek Soroń. 

Lwów, 80 grudnia 1897. 


L 8872 (1090 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia należącej 
się Binkowi hipotecznemu 2 rat po 2122 zł 
50 et a. w. z pn. przedsięwziętą zostanie 
przymusowa jawna sprzedaż w drodze licytacyi 
majętności Baryłów lwh. 481 dłużników Al- 
berta i Felicyi z Wiśniowskich  Aulichów 
własnej, a egzekwowanej pretensyi za higo: 
tekę służących na 2 terminach, a to dnia 14 
marca i 25 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w tusądowem 
zabudowaniu. 


Gazeta Lwowska Nr, 39 z dnia 19 lutego 1898. 
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Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa przy udzieleniu pożyczki 150645 zł., 
zaś wadynm 15064 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pić może tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej 1|3 części 
z ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania tych dóbr, 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Dia niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 23 sty- 
cznia 1896 do hipoteki weszli i tych, którymby 
z jak'chkolwiek powodów uchwała dozwala- 
jąca licytacyę doręczoną być nie mogła usta- 
nawia się kuratora dr. Heynego adwokata w 
Złoczowie. 

Złoczów, 31 grudnia 1897, 


L. 10955 (1144 2—3) 

W c k. sądzie pow. miej. del. w Kra- 
kowie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Józefa Korzonka w kwocie 200 zł. 
z pn. w dniu 16 marca i 20 kwietnia 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lwh. 21 
ks. gr. gm. Zabierzów objętej. 

Cana wywołania wynosi 1045 zł 

Wadyum 104 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Csesnak, zastępcą adw. dr Bo- 
bilewiez 

Kraków, 80 grudnia 1897, 


L 8708 „ 120 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
ze w sprawie egzekucyjnej Tomasza Golca 
przeciw Józefowi Pyclikowi pto 600 zł. roz- 
pisaną zostala egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nr. k. 74 w Moszezaniey położonej skła- 
dającej się z połowy realności lwh. 218, 18 
części posiadłości lwh. 186, połowy posiadło- 
ści lwh. 224, 1/16 części posiadłości lwh. 219 
1|8 części posiadłości lwh 220, 1/4 części 
posiadłości lwh. 221, 116 części posiadłości 
lwh 225, 1|3% części posiadłości lwh. 287, 
1|8 części posiadłości lwh. 244 i 2/16 części 
posiadłości lwh. 555 ks. gr. gminy Moszcza- 
nica Józefa Pyclika własnej, na dzień 22 
marca i 80 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 33 zł. 

(ena szacunkowa i wywołania 322 zł. 
84 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Zyweu. 
| Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
| Mipotoczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, 28 września 1897. 


L 12943 (1117 2—38) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 
eelem zaspokojenia wierzytelności Jakóba Sil- 
berberga w kwocie 12 zł. 19 et. a. w. z pn. 
odbedzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
8/10 części realności położonej lwh. 136 ks. 
gł. gm. kat. Straszydle objętej na imię Woj- 
ciecha Nowaka zaintabulowanej w dniach 22 
lutego i 28 marca 1898 każdym razem o 10 
godzinie przed południem. 

Cena wywołania 1888 zł, 8764o et. 

Wadyum 183 zł. 89'|,, et. 

, Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 22 grudnia 1897. 


L. 16538 (1153 3—3) 

,. Dnia 28 lutego 1898 i 4 kwietnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie powiatowym w Tłumaczu licy- 
tacya pretensyi w kwocie 1000 zł. m. k. 
w stanie biernym realności Lorenza Kuczery 
wyk. hip. 5.6 ks. gr. gm. Tłumacz objętej 
na rzecz Kalmana Zufluchta zaintabulowanej 
a to celem zaspokojenia pretensyi Ohaji Feuer 
w kwocie 150 zł. z pn. 

Pretensya na 1 terminie za lub powyżej 
ceny nominalnej, na 2 także poniżej ceny 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1050 zł. 8 ct. 

Wadyum 1005, 

ia, niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem pan dr. Orłowski adwokat 
z Tłumacza. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
w regis‘raturze. 

Dłumacz, 81 grudnia 1897. 


L. 130 (1180 3—3) 

Dnia 24 lutego 1898 o godzinie 11-tej 
przedpołudniem odbędzie się w kancelaryi ck. 
Zarządu salinarnego w Bochni publiczna licy- 
tacya za pomocą pisemnych ofert na dostawę 
materyałów sklepowych, żelaznych i róźnych 
innych temu zarządowi w roku 1898 potrze- 
bnych. 

Oferty według przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie podpi- 
sane, zaopatrzone w wadyum w kwocie 100/, 
żądanej ogólnej sumy, zawierające oświadcze- 
nie, że oferentowi są warunki licytacyjne 
znane i że się takowym bezwarunkowo pod- 
daje, należy wnieść najdalej do godziny 11 


przedpołudniem w dniu wyż wymienionym 
do rąk Naczelnika e. k. Zarządu salinarnego 
w Bochni. 

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biórze e. k. Zarządu sali- 
narnego w Bochni w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 3 popołudniu. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 14 lutego 1898. 


L, 8693 (1205 1—3) 

W tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
o 10 godzinie rano dnia 23 lutego 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 marca 
1898 nawet poniżej takowej licytacya połowy 
realności wyk. hip. 1. 295 gm. kat. Starasól 
objętej Jana Bakały własnej na rzecz Calela 
Baumwollspinnera. 

Cena wywołania 77 zł. 

Wadyum 7 zł. 70 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipot., którzy po 
18 listopada 1897 w hipotekę sprzedać się 
mającej połowy realności weszli, ustanawia 
się kuratora p. Juliana Karabińskiego e. k. 
notaryusza w Starejsoli. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Starasól, 9 grudnia 1897. 


L. 9698 (1196 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz. 
w Gorlicach w kwocie 305 zł. 59 ct. w. a. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nr. k. 489 w Gorlicach położonej hwl. 308 
objętej Leiby Degena i Mendla Rottera wzglę- 
dnie tegoż nieobjętej masy spadk. po połowie 
własnej na dzień 2 marca 1898 i 4 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano w Gor- 
licach 

Cena wywołania 1305 zł. 

Wadyum 130 zł. 59 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Dziubczyński. 

Resztę warunków Jicytacyjnych, protokół 
oszacowania 1 wyciągi hipoteczne przejrzeć 
mozna w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 20 grudnia 1897, 


L. 7880 (1201 1—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 3 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 4 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
52 według wh. 185 ks. gr. gm. Piotrów 
dłużnika Władysława hr. Kalinowskiego wła- 
snej na rzecz e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie pta 3 rat po 
106 zł. 50 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania 5500 zł. 

Wadyum 550 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

„ Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych i tych, którymby z 
jakichkolwiekbądź powodów uchwały zapadłe 
nie mogły być doręczone, ustanawia się ku- 
ratorem p. Eugeniusza Ambrosa ce. k. nota- 
ryasza w Obertynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 4 grudnia 1897. 


L. 21012 (1192 1—3) 

C. k. miejsko delegowany sąd powiato- 
wy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Demka i Katarzyn 

Pilipów w resztującej kwocie 12 zł. 82 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 3 marca i 4 kwietnia 1898 zawsze o 
godzinie 10 rauo przymusowa sprzedaż real- 
ności wyk. hip. l. 288 w Petrykowie położo- 
nej Jana i Maryi Łuczków własnej. 

Cena wywołania wynosi 110 zł. 
Wadyum 11 zł. w. a. 

. Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hip. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze, 

Tarnopol, dnia 22 października 1897, 


7758 (1189 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 30 zł. w. a. z pn. na rzecz Józefa 
Kuczery publiezną sprzedaż posiadłości wyka- 
zem hip. 592 gm. kat. Batiatycze objętej do 
Michała Proć należącej na dzień 7 marca i 
j2 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
11 przed połuduiem w sali rozpraw tut. sądu. 

(ena wywołania 73 zł. 

Wadyum 7 zł. 30 et. w. a. 

Na pierwszym terminie realność ta sprze- 
daną zostanie za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim terminie nawet poniżej takowej, 

. Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 
Mosty wielkie, dnia 20 grudnia 1897. 


L. 


Konkursa. 


L. 93 (1160 2—3) 
KONKURS. 

„Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ck. notaryusza śp. Jana Pogonowskie- 
go posady ck. Notaryusza w Rzeszowie ewen- 
tualnie innej w okręgu tut. ck. Izby nota- 
ryalnej w drodze przeniesienia opróżnić się 
mogącej posady, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z tem, że podania kompetencyjne nale- 
życie udokumentowane we właściwej drodze 
do d. 10 marca br. włącznie do ck. Izby no- 
taryalnej wnosić należy.* 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, 12 lutego 1698. 
L. 9380 (1183 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowej w Stanisławowie jest do obsadzenia 
sześć posad aspirantów z rocznem adjutum 
600 zł, dla technicznie wykształconych kan- 
dydatów. 

Kompetenci którzy złożyli obydwa egza- 
mina państwowe i którzy wykażą się pewną 
praktyką w zawodzie technicznym przyjęci 
zostaną ewentualnie jako stali urzędnicy z 
roczną płacą 800 zł. i dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 240 zł. 

Odnośne udokumentowane i należycie 
ostemplowane podania wnosić należy naj- 
później do dnia 1 marca 1898 do c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 15 lutego 1698. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


L. 104 (1208 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
potrzebuje zaraz trzech pisarzy dziennych 
miesięcznie płatnych, za 8 dniowym wypo- 
wiedzeniem. 

Płaca do 25 zł. w. a. miesięcznie. 

Wymaga się pisma szybkiego, czytel- 
nego i znajomości obu jązyków krajowych. 

wiadectwa w odpisach nie uwzględniam 
podania pozostaną bez odpowiedzi. 

Zaleszczyki, 15 lutego 1598. 

L. 348 (1—3) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob- 
sadzenia następujących posad nauczycielskich: 

A) 1. W szkole -klasowej w Brzesku 
starszego nauczyciela z płacą 450 zł. i 10 
pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci z 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych z grupy I. 

B) W szkołach 4-klasowych . 

2. W OCzehowie nauczyciela kierującego 
z roczną płacą 450 zł., 50 zł. dodatkiem za 
kierownictwo 1 wołnem pomieszkaniem. 

8. W Zakliczynie nauczyciela młodszego 
z płacą 400 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

4. W Borzęcinie nauczyciela starszego 
z płacą 350 zł. i dwóch nauczycieli młod- 
szych z płacą po 300 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

5, W Szczurowej nauczyciela starszego 
z płacą 350 zł. i młodszego z płacą 300 zł. 
i 30 zł. na pomieszkanie. 

C) W szkołach 2-klasowych : 

6. W Wielkiej wsi nauczyciela kierują- 
cego z płacą 350 zł, 50 zł. dodatkiem za 
kierownietwo i wolnem pomieszkaniem. 

7. Nauczycieli młodszych z płacą 300 
zł. i 80 zł. na pomieszkanie w Bielczy, Dę- 
bnie, Iwkowej, Jasieniu, Łętowieach, Okocimie, 
Paleśnicy, Tymowej, Wielkiej wsi i Zab rowiu. 

D) W szkołach 1-klasowych : 

8. Nauczycieli samoistnyeh z płacą 350 
zł. i wolnem pomieszkaniem lub relutum na 

omieszkanie w Dołach, Filipowicach, Łękach, 
donic łysejgórze, Maszkienicach, Perle, 
Rylowej, Sufczynie, Twarkowej i Wojakowej. 

Kompetenci o posady w szkołach 4-kla- 
sowych mają posiadać kwalifikacyę do udzie- 
lania nauki języka niemieckiego w szkołach 
z wykładowym językiem polskim. 

Podania należycie udokumentowane nad- 
syłać tutaj należy w przepisanej drodze do 
30 marca b. r. 

W Brzesku, dnia 6 lutego 1898. 


L. 200 (1—2) 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się miniejszem 
konkurs : 

1. na posady nauczyciela religii rzymsko- 
katol. w 6.klasowej szkole żeńskiej w Żywcu 
z płacą roczną 450 zł. i 10 pre, dodatkiem 
na pomieszkanie ; 

2. posady młodszej nauczycielki w 6-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Żyweu z roczną płacą 
400 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie; 

8. posady starszego nauczyciela w 6-kla- 
sowej szkole męskiej w Żywcu z roczną płacą 
450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie ; 

4. posady młodszego nauczyciela w 6-kla- 
sowej szkole męskiej w Żyweu z roczną płacą 
400 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszkanie; 

5. posady nauczyciela kierującego 4-kla- 
gowej szkoły mieszanej w Suchej z roczną 
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płacą 450 zł., dodatkiem za kierownictwo wi 


-zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku szkol- 


nym wraz z obszernym ogrodem; 

6. posady młodszego (ej) nauczycielki 
(lki) 4-klasowej szkoły mieszanej w Suchej 
z roczną płacą 4)0 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie ; 

7. samoistnych posad w szkołach 1-kla- 
sowych w: a) Krzeszowie, b) Stryszawie, ce) 
Koszarawie, d) Rycerce dolnej, e) Wieprzu, 
f) Rychwałdzie, g) Soli z roczną płacą 350 
zł., wolnem pomieszkaniem w budynku szkol- 
nym oraz ad a) f) g) użytkiera z pola ornego; 

. posad nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych w Jeleśni górnej, 
Sporyszu, Ślemieniu, Cięcinie, Rajczy i £o- 
dygowicach z płacą 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

O posadę pod 1. ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie oerdynowani kapłani świeccy lub 
zakonni, przyczem się zastrzega, że posady 
katechety nie można piastować równocześnie 
z posadą duszpasterską. 

Pierwszeństwo do uzyskania posad pod 
2. i 4. wymienionych będą mieli (miały) kan- 
dydaci (tki) z egzaminem wydziałowym z 
grupy I., posady pod 8. kandydaci z egza- 
minem z grupy I. lub II. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
| ożogych w terminie do dnia 30 marca 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
W Zywcu, dnia 1 lutego 1898. 


Upadłości. 
L. 1 (1141 2—3) 

C. k. fąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że na wszelki gdziekolwiek znajdujący 
się majątek ruchomy i nieruchomy położony 
w tych krajach w których postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 dz. pr. pań, Nr. 
1 z roku 1869 obowiązuje, Pinkasa Feuer w 
Kamionce strumiłowej konkurs rozpisany. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
e. k. sędzia powiatowy w Kamionce strum., 
a tymczasowym zarządcą masy dr. Waleryan 
Kafliński adwokat w Kamionee strum. usta- 
nowionym został. 

Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli, 
aby się dnia 28 lutego 1898 z dowodami do 
stwierdzenia ich pretensyi posłużyć mogącemi 
zgromadzili w sądzie powiatowym w Kamionee 
strum. i eo do zatwierdzenia zarządcy tym- 
czasowego lub mianowania innego w jego 
miejsce i jego zastępcy — wnioski postawili 
i wybór wydziału wierzycieli przedsięwzięli. 

Wszyscy ei, którzy jaks wisrzycjsle 
konkursowi przeciw masie konkursowej chcą 
wnieść pretensye, mają żądania swe nawet 
wtedy gdyby względem nich spór się toczył, 
w terminie do 4 kwietnia 1898 w e k. sądzie 
powiatowym w Kamionce sirum , pod zagroże- 
niem skutków w ustawie konkursowej zagro- 
żonych zgłosić, a na terminie 20 kwietnia 
1858 do likwidacyi i ustanowienia porządku 
wierzycieli w e. k. sądzie powiatowym w Ka- 
mionce strum. o godz. 10 rano przystąpić. 

Wierzycielom, którzy swe żądania zgłosili 
i przy ogólnym terminie likwidacyjnym sta- 
nęli, przysługuje prawo przez wybór w miejse 
mianowanego zarządcy masy, jego zastępcy, 
tudzież dotychczasowych członków wydziału, 
inne ich zaufanie posiadające osoby stanowczo 
powołać. 

Ci wierzyciele, są obowiązani wymienić 
w swem zgłoszeniu pelne moenika tamże za- 
mieszkałego dla odbierania doręczeń, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego kurator dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu konkursowego 
postępowania, w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
nastąpią. 

Złoczów, 6 Juteżo 1898. 
Ibe il (1182 2—3) 
C. k Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
uiniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jskoteż na wszystek n.eruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiąznie nstawa konkur- 
sowa z dnia 25 gradnia 1868 nr. 1 Dz.p.p. 
poł żony majątek Mojżesza Seligmana nir pro- 
tokołowanego kupca we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. Radey (iecimirskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczesowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adwokata 
dr. Segala w Rawie wzy* ajączarazem wi-rzy- 
cieli, jaby po przedłoż>nin dokumentów, służą- 
cych do wykazaniaich preteasyi, poczynili swa 
wnioski co dv zatwierdzenia tegoż lub ustasowie- 
niaianego zawiadowcyjm*sy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 2 marca 
1698 na godzinę 9 przed południem w bi: rze 
Nr. 20. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej mssy rozbiorowej, rea 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże s'kodliwych skutków 
prawnych przed upływem 4 kwietnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 5 maja 


1898 godzinę 10 przed południem, w biu- 
rze wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawel o nią spór juź był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiałowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z c. k. Sądu krajowego. cyw. 

Lwów, dnia 4 lutego 1598. 


L. 8 (1187 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
zasadzie $. 62 ord. konk. zezwolić na otwarcie 
konkursu na majątek Samuela Auerbacha 
złotnika w Krakowie, a mianowicie na ma- 
jątek ruchomy, gdziekolwiekky się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Władysława Teleśnickiego, e. k. Radcę 
Sądu krajowego, a tymczasowym zarządcą 
masy p. adw. dr Maurycego Horwitza z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Seweryna Bersona. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 23 lutego o godz. 10 przed- 
południem przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
to potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
niasy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko mà- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do daia 80 kwietnia 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 28 maja 1888 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym  uwierzytelnili i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzyciełom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, 2» na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsee tymczasowego 
zarządcy "masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielem rzeczonym na ich niebezpie 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszezane będą w urzę 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami. 

C. k. Sad krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, 9 lutego 1898. 
L. 96 (1197) 
. W sprawie konkursowej Leona Kądzie|- 
skiego wyznaczono termin na dzień 1 kwietnia 
1898 celem ustalenia wynagrodzenia zarządcy 
masy adw. dr. Caro. 

Krosno, dnia 10 lutego 1695. 


L. (1191) 

C k. Sąd cbwodowy w Tarnowie w myśl 
$. 74 ust. konk. zatwierdza adw. dr. Henryka 
Hronhelma w zarządzie masy rozbiorowej Sa- 
lamona Menaschego i Majera Lubaeza i usta 
nawia zastępcą zarządcy Eliasza Weinfelda 
kupca w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie. 

Oddział IV., dnia 3 lutego 1898. 
L. 42 (1186) 
W sprawie konkursów firmy braci Wohl- 
feld, Samuela Wohlfelda, Bernarda Wohlfelda 
i Maryi Wohlfeldowej do hkwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wlerzycieli wyznaczam termin 
w biurze mojem Nr. 1. parter na dzień 22 
lutego 1898, 9 rano. 

Kraków, dni. 1 lutego 1698. 
C. k. Radca sądu kraj. jako kom. sądowy. 


LJ 
Wyroki. 
(1149 3—3) 
Ludwik Lewko z Rożanki skazany wy- 


rokiem z 19 maja 1895 1 752 na 14 dni 
aresztu ma być w eelu doręczenia mu wyro- 


igi. 


ku 28 lutego 1898 w domu pod skutkami 
$. 80 pk. 
Frysztak, dnia 31 stycznia 1898. 
IIp. 26/98 (1209) 
OTOJODIEH E. 
B IueHn Ero BeansecrBa Ilicapa! 

II. x. Cyx kpaeBuń Aa cnpaB kapHnx 
B JIKBOBi pimai Ha nizcraBi $$. 489 m 493 
3ak. Kap. m $. 37 sar. np. mo cozepzkanie 
apTHKYJIB yMİMEHAX B JHC JACOIACE : 
„Larngannn“ a zaa 11 deópyapa 1898 nią 
HanicoM: „Kochamy Ruś“ Bią cais „Takie 
i sReceHie* go CJIB: „Heisólmaoń BOZKA“ 
Micrur B coói sHaMeHa M Iporo yenpaBe- 
ANUBJIERA ECTE SapAjJKeHa Tepee n. K. Ipo- 
KypaTopa AepP:ABHOTO KOMÓQICKATA Cem 4A- 
CONIACH. 

B cziącrBie Toro piiieaa BsóopoHeHe 
ECTE HAJBIIE poaIOCTPAREHIE TOTO ApTHKYAY 
a aaópaHnń HAKAJ Mae ÓyTM 3AUMEHNA. 

JIsBiB, zaa 16 geópyapa 1898. 


_ _ Kuratele, 
L. 3339 Giy a=) 


Chana Fuchs ze Zbaraża uznaną została 
umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono dr. Michała Ber- 
gera lekarza ze Zbaraża. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zbaraż, 26 czerwca 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 54779 (902 3 -8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wskutek 
prośby Katarzyny Handzlikowej o przeprowa- 
dzenie dowodu ślnierci jej męża Józefa Handz- 
lika, ustanawia dla Józefa Handzlika kura- 
torem adw. dr. Kadena a tegoż zastępcą adw. 
dr. Wąsikiewicza i zarazem wzywa edyktem 
każdego, ktoby miał wiadomość o życiu lub 
miejscu pobytu Józefa Handzlika z Bobrku, 
który miał zginąć w roku 1892 w okolicy 
Buffalo w Ameryce przejechany przez pociąg 
kolejowy, aby o tem doniósł sądowi tuiej- 
szemu, albo też ustanowionemu kuraterowi 
nieobecnego najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1898 włąeznie, poczem  załatwioną będzie 
prośba o Orzeczenie, że należy uważać śmierć 
Józefa Handzlika za udowodnioną. 

Kraków, dnia 23 grudnia 1897. 


L. 22718 (883 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu i spadkobierców : 

a) Abrahamowi Wachtlowi, tudzież i 
spadkobiercom po bł. p. Mojżeszu Sechsfinger 
mianowicie: b) Janklowi Sechsfnger, c) Cha- 
imowi Gang, d) Fischlowi Gang, e) Chaji 
Gang, f) Sarze Gang, g) Feidze Rusar, b) 
Janklowi Sechsfinger, i) Boruchowi Sechs- 
finger, k) Aronowi Sechsfinger, 1) Joslowi 
Sechsfinger, m) Szulimowi Sechsfinger, n) 
Frimie Reizi dw. im. Sezhsfinger, o) Breinie 
Sechsfinger, p) Frimie Sechsfinger, r) Alcie 
Schónhaut, że w sprawie sumarycznej Israela 
Brandesa i Blimy Brandes przeciw II. nie- 
wiadomym z miejsca pobytu: a) Abrahamowi 
Wachtlowi, tudzież i spadkobiercom po bł. p. 
Mojżeszu Sechsfinger mianowicie : b) Jan- 
klowi Sechsfinger, e) Chaimowi Gang, d) 
Fischlowi Gang, e) Chaji Gang, f) Sarze 
Gang, g) Feidze Rusar, h) Janklowi Sechs- 
finger, 1) Boruchowi Sechsfinger, k) Aronowi 
Sechsfinger, l) Joslowi Sech finger, m) Szu- 
limowi Sechsfinger, n) Frimie Reizi dw. im. 
Sechslinger, o) Breinie Sechsfinger, p) Fri- 
mie Sechsfinger, r) Alcie Schónhaus, III. 
nieobjętej masie spadkowej po bł. p. Szulimie 
Hoffmame, IV. nieobjętej masie spadkowej 
po bł. p. Esterze Sechsfinger, V. nieobjętej 
masie spadkowej P bł. p. Pesi Hoffmann, 
VI. Jakóbowi Goldbergow1 o zapłacenie kwoty 
374 zł. 60 ct w. a. z pn. celem doręczenia 
tus. uchwały z dnia 11 li topada 1897 |. 
22118, tudzież dalszych pism i uchwał po- 
stanowił kuratora w osobie adw. dr. Łucza- 
kowskiego ze substytucyą adw. dr Schwarza 
z Tarnopola, któremu diina uchwała do- 
ręczoną została. 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1897, 


L. 2328 (1150 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsea pobytu Wi- 
ktoryę Smołównę, iż Franciszka Karandyszo- 
wska wytoczyła przeciwko niej i innym spól- 
nikom pozew dnia 15 lutego 1895 I. 2268 o 
zapłatę 80 zł. na który wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 24 marca 1898 o godz. 
9 rano, i że dla niej ustanowiono kuratorem 
dr. Józefa Radomyskiego adw. z Gorlic. 
z Będzie zatem rzeczą tej pozwanej adzie- 
lie swemu kuratorowi wcześnie informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
gdyż inaczej szkodliwe skutki z zaniedbania 
tych ostrożności wyniknąć mogące, ta pozwa- 
na sama sobie przypisać będzie musiała. 
Gorlice, 15 czerwca 1897. 


zł 


ul 
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D. 671/97 (1) 


Poszkodo- 
wany 


Wojciech Marek 
o kradzież 


(1079 2—3) 


W depozycie karnym c. k. Sądu powiatowego w Nowymtargu znajdują się u:yskane 
ze sprzedaży liców czynu zniszczeniu ulegających następujące kwoty. 


Uzyskana 


Wyszczególnienie sprzedanych 
y E p y kwota 


materyałów 


Wózek na żelaznej osi 


Miczał Raczkaj 


Wzywa się właścicieli tych rzeczy aby 
niniejszego edytku w Gazecie lwowskiej swe 
kupna oddaną zostanie według $. 3 9 pk. 


i 
Swkrsdeiż NN. Chustki do okrkycia! kieszonkowe] 1 59 
Zegarek damski złoty, kryty, 
Wojciech Chowaniec N remontoir Nr. 10%, 184 i 14411] 15 | 28 
0 oszustwo N. N. i łańcuszek sznurkowy pozłacany | 
z kluczykiem |" 
Marya Walik Ewa Jancewicz| Kożuszek damski i 6 pucharów | 3 | 49 
o kradzież Stef-nia Batio szklanych l j 
6 N.N. okrycia damskie = | 56 
N OKA. M Ubiory męskie 1 damskie, pościel, mę 
N. s N. N bielizna, naczynia, stare żelaza | 40 | 25 
o kradzież it p. 
~ f Marya [przyrządy koronkarskie, płóciennaj 2 | 38 | 
» __ Popławska |. waliska i dwie parasolki } j 
N N. CZ, gwoździe, łańcuchy, | 4 7i 
5 chusteczki i t. p. Í i 


w przeciągn roku od trzeciego zamieszczenia 
prawa własności wykazali, gdyż inaczej cena 
do kasy Państwa zastrzegając właścicielom 


30 letnie prawo poszukiwania w drodze cywilno sądowej. 


C. k. Sąd 
Nowy Targ. 2 stycznia 188. 


L. T. 4 (1027 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie na prośkę 
dr. Tadeusza Szydłowskiego o wdrożenie po- 
stępowanmia amortyzacyjnego 2 rzekomo zagi- 
nionych weksli na 14.500 zł. i 10.500 zł. 
przezeń wystawionych a przez Konstantego 
Czarkowskiego akceptowanych na dniu 12 
stycznia 1698 wniesioną, wdrażając w myśl 
art 73 ust weksl. postępowanie amortyza- 
cyjne, wzywa posiadacza weksla następującej 
treści: Lemberg den 18 Ociober 1595 Pr. 


14.560 fi. 6. W. Se-bs Monate a datto zahlen 


S:e gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
meiner eigenen die Summe von Gulden Vier- 
zehr Tausend fünf kundert 6, W. den Werth 


/ baar erhalien und stellen ihn auf Rechnung 
< ohne Bericht Thaddäus Dr. Szy dłowski m. p. 
Konstanty Ozarkowski m. p, H Konstanty 


—— 


Czarkowski Niegowce zabibar in Lemberg 
bei Dr. Thaddaus Szydłowski m. p., Josef 
Rosner m. p, Ordre des Herrn M. Hassberg 
V A. Brecher m. p. Zur Einkassirung an de 


jatu kowej, Magdalenie Kosydarowej i Zofi 
! Plszionce*. Wpis ten, przeniesion 


powiatowy. 


aka Willenza umieszczone, ażehy w przeciągu 
„dni 45 heząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
j tego edyktu w urzędowej części Qazeiy Lwow- 
| skiej weksel ten sądowi tute szemu tem pe- 
| wniej przedłożył, względnie swe prawa do 
tegoż wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
|tego terminu, weksel ten na ponowne Żądanie 
j proszącego za umorzony uzn ny zostanie. 
iO. k. Sąd krajowy jako handi. Oddział VII 
| We Lwowie, dn:a 14 stycznia 1598. 
L. 11668 (1114 2—8) 
Na karcie 0. poz. 2 rea ności lwi. 170 
ks. gr. gm. kat. Chechły Wsjerecha Plezi 1 
Maryanny z Rożasów Pleziowej własnością 
będącej istnieje następujący wpis „Józef Plezia 
ma wypłacić legata podług testamentu suk- 
cesorom jako to: M»ryannie Pleziowej, Woj- 
ciechowi, Franeiszkowi, Janowi i Jakóbowi 
Pleziom, Małgorzacie Depowskiej, Maryannie 


Ziy- 


przy 


oesterr. ung. Bank Filiale Lemberg, Wien į kładaniu księgi gruntowej dla gminy katastr. 


13 April 1396 M. Hassberg m. p. Pr. ag- 
quit 18 April 1896 Oesterrerchisch ungarisehe 
Bank Filiale Lemberg Klauser m p Reiss 
m. p, tudzież posiadacza weksla opiewającego 
2. Lemberg den 15 October Pr. 10.500 fi. 


6. W. Sechs Monate a datto zahlen Sie gegen ! 


diesen Prima Wechsel an die Ordre memer 
Eigenen die Summe von Gulden Zehn Tau- 
send fiiafhundert ö. W. den Werth baar er- 
halten und stellen ibn auf Rechnung ohne 
Bericht Thaddäus Dr. Szydłowski m. p., Kon- 
stanty Czarkowski m p. H. Konstanty Czar- 
kowski in Niegowce zahlbar in Lemberg bei 


kane z dawnej księgi dla realności |. 


k. 


39 w Chwchłach, datuje się jeszcze od 26 
sierpnia 1844 i stoi w związku z dawnym, 
na kartę B. poz. 1 Jwh. 170 ks. gr. gm kat 
Chechty przeniesionym wpisem według któ- 
regs Józef Plezia na podstawie testamentu 
przez Jana Plezię w domu 27 styczn'a 1843 


i a A : 
| zda eo 1 na mocy dekretu dziedzictwa z 


dnia 30 czerwca 1844 |. 310 za właściciela 
realności lwh. 170 dawniej l. k. 39 w Chech- 
łach położonej zaintabulowanym został. 
Wskutek podania Wojciecha i Maryanny 
i Pleziów de praes. 15 września 1897 | 116683 


dr. Thaddaus Szydłowski im. p., Josef Rosner! o umorzenie wpisu w poz. 2 karta ©. lwh. 


m. p. Ordre des Herrn M. Hassberg J. A.|170 ks gr. gm. kat. Chechty na podstawi. 
Brecher m. p. Zur Einkassiruug an diej$. 118 ust hipot., wzywa się niewiadomych 
Dest-rreichisch ungarische Bank Filiale Lem- | z życia 1 miejsca pobytu uprawnionych, na 
berg Wien 13 April 1896, M. Hassberg m. | rzecz których wpis ten dokonany został, wzglę- 
p. Pr. acquit 18 April 1896 Oesterr. ungar. i dnie tychże spadkobierców lub innych pra- 
Bank Filiale Lemberg Klausner m. p Reiss | wonabywców, ażeby pretensye, któreby na 
m. p., ażeby w przeciągu dni 45 licząc od | według wpisu tego jeszcze przysługiwały, naj- 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzę- | dal.j do dnia 15 lutego 1899 r. w tutejszym 
dowej części Gazety Lwowskiej weksel wzglę- | sądzie zgłosili, gdyż po upływie tego kresu 
dnie weksle wyż wymienione sądowi tutej- | na żądanie proszących amortyzacya i wykre- 
szemu tem pewniej przedłożył, względnie swe | ślenie wpisu tego dozwoloną zostanie. 
prawa do takowych wykazał, ileże po bezsku- C. k. Sąd powiatowy. 
tecznym upływie tego terminu weksle te, na Ropczyce, dnia 18 grudnia 1897. 
ponowione żąda je proszącego za umorzone 

L. 123 (1111 2—3) 


uznane zostaną. 
O k. Sąd krajowy cywilny. Oddzisł VII. Przeciw Sarze Reich i Chanie Nussbaum 


Lwów, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 10226|97. 1V. 1896]829. (1115 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Skałacie, usta- 
nawia po mysli § 276 ue, i 77 ust 2 pat. 
niesp dla Ołeny Hołubennej i tejże nieletnich 
dzieci ABny, Maryanpy, Tekli i Mikołaja 
Hołu*eunycb, którzy oświadczywszy się do 
spadku po $. p. Wasylu Hołubennym wyemi- 
prowali do Brazylii, kurattrom Pańka Kłaka 
z Faszezós ki. 

. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 12 listopada 1897. 


L T.3 (1124 2—8) 

U. k. Sąd krajowy we Lwowie na prośbę 
Jonasa Rosenielda w dniu 8 styeznia 1898 
wniesioną, wdrażając w myśl art. 78 ust. 
weksl. postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza weksla z daty Lwów 4 września 
1897 na 500 zł. opiewającego w 4 miesiące 
od dnia wystawienia płatnego przez Izaaka 
Willenz wystawionego a Ignacego Hiibel za- 
akceptowanego a zawierającego na odwrotnej 
stronie żyro in bianco przez wystawiciela Iza- 


| przedtem w Monachium w egzekucyjnej sp:a- 

| wie toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 

l! w Mielcu przez Nathana Łiebermapna w 
| Rzeszowie przew Chaimowi Nussbaumowi i 
jspól. o 280 zł. ma być doręczoną uchwała z 
| daia 26 listopada 1597 liczba czynnoss+i 12-33, 

| k'órą zczwo:ono Ba wp:s egzekucyjnego prawa 
zast wu dla powyższej wierzytelności na re- 

| alności lwh. 605 gm. Mielec objętej i osza- 
| cowanie tej realneści. 

Í Ponieważ niewiadomo gdzie Sara Reich 
i Chana Nussbaum przebywają, ustanawia się 
im w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 

A pana adw. dr. Newaczyńskiego. 

| Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 

| Reich i Chanę Nu-sbsum w rzeczonej sprawie 

na ich koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki one 

w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 

nie zamianują. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
W Mieleu, dnia 22 stycznia 1848. 


L. 8836 (983 2—3) 
C k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 


: wiadamia Mateusza Burzyńskiego właściciela 
"wsi Wolica Derewlańska, nieznanego z życia 


9 


i miejsca pobytu względnie niewiadomych z | L. 23580 


życia i miejsca pobytu, jego spadkobierców 
że z powodu wniesionych przez Kazimierza 
hr Badeniego w dniu 28 grudnia 1897 do 
l. 88*6, 8537 i 6838 próśb o bezciężarowe 
wydzielenie: 

a) parcel gruntowych 348/2, 47711 
4771122 majętności tabularnej Warhoki czyl 
Warchoły wyk. bip. I. 446. 

b) parcel gruntowych 787/1, 853/2. 
858 2, 8-6]4, 790/2, 740|3, 190/4, 897|12, 
9713 1 847/14 z majętności tabularnej Ja 
błonówka wyk. hip. l. 815. 

c) parcel gruntowych 46!|1, 4612, 
461|3, i 456 z majętności tabularnej Wierzbla- 
ny wyk hip. l. 449, ustanawia się dla nie- 
go kuratora w osobie dr. Billeta adwok w 
Złoczowie i że ushwałą z dnia 381 grudnia 
1897 zaznaczono termin 45 dniowy do wnie- 
sienia sprzeciwu. 

Złoczów, 81 grudnia 1897. 


5761 (1059 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stefana Jwanickiego, że równocześnie 
zarządził doręczenie przeznaczonej dla mego 
tus. uchwały z dnia 8 lipca 1896 ]. 8970 
do rąk ustanowionego dla niego kuratora 
adw. dr. Mysków w Ustrzykach. 
Ustrzyki 30 listopada 1897. 


L. 6565 (1051 2—3) 
C k Sąd powiatowy w Wojniczu ogia- 
Sza, że w sprawie ' gzekucyjnej Anny za Sło- 
wikowskich  Merezyńskiej przeciw Franci- 
szkowi Merczyńskiemu z ży ia i miejsca 
pobytu nieznanemu o 470 zł zezwolił u hwa- 
łą równocześnie wydaną na wpis egz-kucyj- 
nego prawa zastawu dla sumy 470 zł. z pn. 
w Stanie biernym połowy realności wyk. hip. 
l. 160 w Żakliczyme Franciszka Merc:yń- 
skiego własnej i vstanowił dlań kuratorem 
Kajetana Balińskiego z Wesołowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia £0 grudnia 1837. 


L 


L. 12444 (1067 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia mewiadamego z miejsca pobytu 
*arola Mattern, żs przeznaczoną dia niego 
nchwałe z 8 sierpnia 1897 1 7604 dozwala- 
jącą wydzielenia parcel gruntowych 7222, 
7221. 7220 z cisła hipotecznego wykazem 
l 887 gm. kat Basznia objętego doręczył u- 
stanowionermu kuratorowi p. dr. Jakobow: 
Szłapie adw. w Lubaczowie 
Lubaczów, dnia 28 grudnia 1897. 
C. k. Radca sądu krajowego 
3 
L. 11513 (1066 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
wiadzmia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
robnę S:hick, że przeznaczoną dla niej uchwa- 
łę z 2 czerwca 1896 |. 6u86 dozwalającą 
wpisu prawa własności ciata hipot-eznego 
wyk. |. 859 ks. gr. gm Basznia objętego 
na rzecz Abrahama Feuera, doręczył ustano- 
wionemu kuratorowi Józefowi Kapko e k. 
potaryuszawi w Lubaczowie. 
Lubaczów, ania 28 grudnia 1837. 
C k. Radca sądu krajowego 


L. 13284 (1112 2—3) 

Nieznanego z miejsce pobytu Konrada 
Hrynczyszyna ze Szwejkowa zawiadamia się, 
że celem doręczenia przeznaczonej dla nieg 
uchwały tabalarnej z dna 19 sierpnia 1897 
l. 9705 ustanowiono mu kuratora w osobie 
dr. Pawlikowskiego w Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 27 grudnia 1897. 


L. 186 (1089 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stanawia p. adw. dr. Głemtockiego w Prze- 
myślu kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu Markusa Herzmana : Władysława Ski- 
bińskiego celem doręszenia temuż uchwały 
tabulsrnej z 3 lipca 1 97 1. 11808 

Wzywa przeto takowych, aby eo do o- 
brony praw swoich z kuratorem się porozn- 
mieli lub innego prawnego zastępcę sobie 
wybral: gdyż inaczej skutki zaniedbania so- 
bie przypisać będa musieli. 

Przemyśl, 29 stycznia 1598, 


L. 5760 (1049 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach u- 
wiadamia n'ewiadomego z żyiia i raiejsca p- 
bytu Ignacego Skutiaka, że równocześnie za- 
rządzi doręszenie przeznaczonej dla niego ts. 
uchwały z dnia 27 grudnia 1896 |. 7890 do 
rąk u-tanewionego dla niego kuratora adw. 
dr. Myskowa w Ustrzykach 

Ustrzyki, 3: listopada 1847. 


L. L'815 (1045 2—3) 

Zawisdam'a się niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Kaszubę, że celem prawidłowego 
doręczenia mu uchwały tabularnpej z 15 czer- 
wca 1897 1. 4912 ustanowiono dlań p. adw. 
dr. Chameidesa z Monasterzysk kuratorem ad 
actum. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 9 grudnia 1897. 


(1008 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy karny w Krako- 
wie wzywa niewiadomych właścicieli, aby w 
myśl $ 375 pk. po odbiór w tut. sądzie w 
przechowaniu znajdujących się różnych r ro- 
ku 1894, 1895 1896 z kradzieży pochodzą- 
cych rzeczy i kosztowności w przeciągu 6 ty- 
godni od ogłoszonia niniejszego edyktu zgło- 
sili się i swe prawa do takowych wykazali 
w przeciwnyma bowiem razie kosztowności te 
w drodze publicznej ltcytacyi sprzedane zo- 
staną. 

Kraków, 3: stycznia 1898. 
E GY (1011 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w sprawie tabu- 
larnej Benjamina Rechta o wykreślenie w sta- 
nie biernym realności lwh. 241 ks gr. gm. 
Dębica prawa zastawu dla sumy 800 zł. dla 
niewiadomego z pobytu Hermana Etingera, 
kuratorem Mendla Polanieckiego i jemu dorę- 
cza rezolucyę z dł 5 czerwca 1897 | 3714 
dozwalającą wpisu wykreślenia prawa zastawu 
dla sumy 800 zł. ze stanu biernego realności 
lwh. 241 ks. gr. Dębica i wpisu prawa wła- 
sności. 

Dębica, 82 grudnia 1897. 


L. 47VII (1127 2-8) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
prostuje wydany w sprawie egzekucyjnej ck. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego przeciw 
Dr. Władysławowi Gawańskiemu edykt liey- 
tacyjay l. 77740 w ten sposób, iż wypuszcza 
się w wierszu 8 drugiego ustępu warunków 
lcytacyjnych słowa „19m“ tudzież rektyfiku- 
je się cenę wywołania na 144520 zł. zaś wy- 
sokość złożyć się mającego wadyum ma 
14452 zł. 

Lwów, 29 stycznia 1898. 


L. 6454 (1017 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu usta- 
nawia w sprawie dr. Eustachego Boreckiego 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Anieli 
Smólskiej o włssność 207/814 części sumy 
3616 zł adw. dr. Aronsohaa w Podgó zu ku- 
ratorem ad actum dla nieobjętej masy spad 
kowej Władysława Koczerhana, Maryi Anto- 
niny Drohomireckiej i Tadeusza Irzykowskie- 
go, oraz dla nieniadomego z życia i miejsca 
pobytu Kazimierza Dr-homireckiego a to ce- 
lem dorę:zenia tęmż: r+zbincyi bipotecznej 
iute;szo sądowej l. 17662 96. 

Podgórze, 22 czerwca 1597. 


L. 15973 (981 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza niniejszem wpisanie firmy 
„Karpf et Eder“ dzierżawa propinacyi w U- 
lanowie i Wuice tenewskiej do rejestru han- 
dlowego dla firra spółkowych, z tem że wła- 
ścicielami tej firmy są spólmicy Chaim Leib 
Karpf i Chanine Eder, i że każdy z nich fir- 
mę powyższą podpisywać jest uprawniony. 
© k. Syd obwodowy. 
Rzeszów, 81 grudnia 1898. 


L 8848 (1086 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy- 
wa wszystkich, którzyby o życiu i miejscu 
pobytu Karola Hauswalda urodzonego w Bro. 
dach dnia 7 lipea 1814 roku, który w roku 
i»44 wyjechał za zarowkiem do Rossyi i 
którego miejsce pobytu od roku 1858 i który 
w Charkowie przebywał, nie jest wiadomem, 
jaką wiadomość mieli o tem sądowi lub usta- 
nowionemu kuratorowi adwokatowi w Brodach 
dr. Grossowi najpóźniej do końca lutego 1899 
donieśli. 

Ztoezów, 81 grudnia 1897. 


L 53713 (173 2—3) 

©. k. Sąd krajosy na żądanie Franci- 
szki Rujatiwej wdrażając po myśli $ 201 n 
S. z. g. po-tępowan e amo tyzacyjne wzy -a 
każdego posiadaczą książeczki wkładkowej To- 
warzystwa Zalczkoweg» w Chrzanowie Nr. 
5665 na kwotę 400 zł opiewasącej na Imię 
Franciszki Rudal wystawionej by takową w 
1] roku od dnia ostatniego ogłoszenia edykts- 
tem pewniej w tnt sądzie okazał, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu książe- 
czka ta na powtórne żądanie pedającej za u- 
morzoną uznaną zostanie. 

kraków, 28 grudnia 1897. 


L. 54091 (1032 2—3) 

©. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Salomona Griinhuta, że 
przeciw niemu wniósł Izak Wolf Spatz pozew 
de praes. 15 grudnia 1897 | 54091 o wy- 
danie nakazu zaplaty sumy wekslowej 309 zł. 
w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 16 grudnia 1897 
1 5409! doręczony został ust-nowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Wechslerowi 
ze substytucyą adwokata dr. Rothweina w 
Krakowie i poleca dłużnikowi, aby temuż ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
gące, sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 16 grudnia 1897. 


OSTRO R ENE: Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieosza- wi 
Drobne ogłoszenia otrzymuje się przez rozpylanie a własności He CZ aa i od- rwow J. „Thnato W1CZ Halic. 
i l : o : 3 > wieża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. ka 11 KRAKOW Sukiennice 20. CZERNIOWCE: 
od wyrazu petitem centa, tlustym petitem Kadzidła sosnowego Flakon 60 ct, rozpylseze od 24 ct. do 3 zł. Rynek 3. PRZEMYSL, ul. Franoiszkańska 24. 
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łcży świadestwa z długoletniego pobytu! (SYRIUSZ) 342 | 


w większym majątku, oraz najlepsze prywatne reko- | A 
WA Adres: Kołko i olnieze nr 1| LWÓW, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dem 
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Fritz Schulz Jr., Leipzig. 


w Izdebniku 198 własny), ui. Trzeciege Maja 1. 2 
z poleca 18 D 1 
Wkłady szturzne do zamków, przez zastoso- | Wybo ne kawy wprost » Ameryk! erselbe erzeugt den schönsten anhaltenden Glanz, 
wanie których najzwyklejszy zamek staje się | pół kl. od 75 ct. greift das Metall nicht an, schmiert nicht wie 


Putzpomade und ist laut Gutachten von 3 gerichtlich 
vereideten Chemikern uniibertroffen in seinen 
yorzugiichen Eigenschaften. 

Rohmaterial aus eigenem Bergwerk mit 
Dampfschlammerei. 


Nur echt mit Schuiziarke: Globus Posen a 5, 8 und 15 kr. überall zu haben. 
im rothen Querst'eifea! 130 


„zamkiem bezpieczeństwa“ po zł. 250, fran- | Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
cuskie „zamki bezpieczeństwa“ po zł. 450 | Koniak kuracyjny butelka od 1 zł 80 et. 
poleca | Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 et. 
Piotr Chrząstowski | Kakao holenderskie pół kl. 1 zł 99 et. 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapituiny 1 | - S E E T 
(naprzeciw katedry). IBU | 


Zapasy druków wojskowych | 100 cetn. kawy 
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wykonanych nakładem drukarni K. Bud wei- 


sera we Lwowie, sprzedane zostaną w kom- najszlachetniejszej jakości ) 
poleca handel 167 


plecie najwięcej dającemu Mający chęć ku- 


pna zechcą nadesłać oferty do dnia 28 lutego hala 
b. r. do Administracyi „Dziennika BE dti d d d 
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Darlehen ses" ZQTOMAZGNE generalne AKCTONATYNSZÓW 


von 500 fi. aufwärts als Perso- 
e. k. uprzyw austryackiego 


naleredit besorgt coulant und gz z ę: AISE 3 daj ; 
diseret: Agentur, Budapest, MAS ussxóma MOULIN! Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
Postfach 138. : l W PARTŻU. odbędzie się we czwartek dnia 31 marca r. b. o godzinie 6 wieczorem w sal 
A uete,, e ESA ai uroczystych posiedzeń stowarzyszenia inżynierów i architektów (I. Eschenbach 
vysypkę, Hszajo, homoreidz, swe» | Grasse Nr. 9.) 
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mijo natychmiast wypadanie | 
7 A OTE STAAR tacznie dziaia na porosi włosów. rok 1887 i powziecie uchwały co do tegoż. 
im acz o MEW EE 3 Pa digia aE e wy Ada dochodu z r. 1897 
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zusmana 9, skiego, „Ruezera, Ehrbara i Krzyżanowskiago. — W (stosownie do 38. 238 i 24 statutów). 
- Krakowie wapłekach pp. Tranczvyaskiegc  Redyks | kj 7 > a SEE 
Fo śe oe ASPA 52 | 5 Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1898. 
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BE WSZY PSK ZE TEZ Unrawnionych do głosowania panów Akcyonzryuszów ($ 59**) życzących sobie hs: 
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Drei 


ERZE RZE e 


m2 g Z Podział W „Walrem Zgromadzeniu* uprasza się niniejszem, by zechcieli akeye swe z kupi 
y =" W wielkim wyborze na karuawał OWZyMa. . poleca $ nami lub zastępujące miejsce tychże rewersa depozytowe Zakładu złozyć stosownie do : 
A A b > | Gos R > = 5 . SER . . 
0WOŚG po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn È E ACE najdalej do 3 marca r. b. jako ostatecznie wyznaczonego statutami termir 
r specyalno-galanteryiny pod firma: Z |" Wiedniu Ao o akey Zakładu (Am Hof, we własnem zabudowaniu) codzienn 
r A X od 9 do 12 godziny. = 
(Au bon Marche) Késmarky & ilies Następca S| w Bernie. we Lwowie, w Pradze, w Tryeście i w Opawie w filiach Zakładu. 


w L a =% | w Budzpeszcie w cgólaym węgierskim Banku kredytowym. 
ładysiaw Giechulsixi || w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa „Diskonto“ lub u S. Bleichródera lub w Banku d 
g | handlu i industryi. 


| 
Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 ć |w Fransfurcie n. M. u M. A Rotschilda i synów. 
(dom zapitulny)- 118 "BR Lacie L. W i synów. 
"i 3 p o owałia Bi w Paryżu u Oraci Rotschildów. 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. | Akcye lub rewersa depozytowe ułożone w arytmetycznym porządku można deponow 
zE RT A PAE PLE |” dra aa w pojedynczych konsygnacyach. 
i k kred iza -i akładach, zaś zamiejscowych deponować je można za podwójną konsygnacyą, ! 
Handel herbaty, kawy i wina E deponent ctrzyma poświadczenie odbioru, a w swoim czasie po odbytem walnem zgr 


E D M U N D A R I E D L A | madzeniu wydane zostaną akcye lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnac: 
| Zamknięcie rachunków za rok 1897 wraz ze sprawozdaniem, przesłane zostanie panc 


POTLY: 
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k ! akeyonaryuszom uprawni iału o i i i pr 
we Lwowie, plac Maryacki Ł 10 | af AA prawnionym do udzi w walnem zgromadzeniu, kilka dni przed tem 
e Akcycnaryusz ż i sj i i i 
° s Sz Życzący sobie oddać swój głos przez innego do głosowania uprawnione 
herbatę zbioru majowego e winien dotyczące na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo w 
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciewno naciązującą , z wybarnym stawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie. 
smakiem i aromatyczną wonią. | Panowia akcyonaryusze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa głosy pow: 
1a kl. Corgo czarna nr. 1 . zł. 160 *ą kl: Peceo kwiat.najprzd.nr.3zł. 6.— | rzone zostały, winni według, $. 62 statutów otrzymane w tym eelu karty legitymacyj 
» os A aA » a n Gunpowder ziel BZ. E | (pełnomocnictwa) doręczyć Dyrekcyi najpóźniej dzień przed zgromadzeniem generalnym. 
" e R RaRa ida peu n? 6— | l W ślad tego „uprasza się dotyczących panów by znajdujące się w ich rękach włas 
„ Melange de Londresnr.5 „ 4-—  „  Mandarinżółtakrw.vr.12, 6.— | tudzież odstąpione im karty legitymscyjne, oddawać zechcieli w czasie od 19 marca 
> Peserta Dr. 6 7” = Ś WE > a war 80 marca b r. w likwidaturze zakładu w powyżej oznaczonych godzinach urzęd 
S wiat. karawan. nr.7 „ 4. — > „  znmajlepsz. herbat „ 1.6 h. za Co i A : A x : NRY r 
n»n Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkech 45, th i tfa kilo. MERC GRĘ oe si karta legitymacyjna, wystawiona na całą ilość głosó 
Opakowanie nie liczy się. 1306 OE e przypadają, 


Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. | Konsygnacye uprawnionych do głosowania na walnem zgromadzeniu akcyonaryuszć 
nne | Otrzymać można w tem samem miejscu, począwszy od 19 marca b. r. za okazaniem ke 
Zaproszenie. legitymacyjnych. 
Wiedeń, dnia 16 lutego 1898. 
Z e. k uprzyw. austryaekiege Zakładu kredytewego dla handlu i przemysl 


V. Walne Zgromadzenie — 


Ozłonków Towarzystwa wzajemaego kredytu w Hańcucie, stowarzyszenia Za- | *) §. 23 aaae E ea a | wybierany a por 
] i wanqnegi cerą iQ zla gi ius A i $ Bi nawszy wyjątkowy wypa ek, UZaSa niony «4 a!imeą "= na CZBSO Tes a 
0 a ika © gka odbędzia się dnia 2 "ma 1898 0 gor | Rok rocznie występuje czwarta część członków Rady zawiadowczej, a nadto p 
dzinia 10 rano w lokalu Towarzystwa z następującym porzą 'kiam dziennym: | upływie czasokresu funkcyj, pozostała na razie reszta członków. Zanim ustanowić 

1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za ezas od 1 stycznia do 31 gru-| ny został porządek co do wystąpienia stosownie do czasu urzędowania, rozstrzy 


dnia 1897 roku. 

2. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absoluteryum za 
czas ten sam. 

3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku. 

á. Wybór do Rady nadzorczej 4 członków na 8 lata. 

5. Wybór 8 członków komisyi rewizyjnej na rok 18%8. 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnego kredytu, stow. zarej. zogr. woręką. 


ga w tym względzie los Ustępujący są znów wybieralni. 
$. 24 alinea 1 statutów opiewa: Walnemu zgromadzeniu przysłuża praw 
każdym razem w granicy ustanowionej § 21 oznaczyć, z ilu członków składa 
się ma rada zawiadoweza. m 

**) € 59 statutów opiewa: Każde 25 akcyj udzielają prawo jednego głosu. Kilku pi 
siadaczy mniej niż 25 akcyj ze swego grona może mianować wspólnego pełnomi 
enika, który brać może udział w walnem zgromadzeniu, jeżeli ilość akcyj, któr 
zastępuje, co najmniej dwadzieścia pięć wynosi. 
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ńcut, dni X+) $. 60 statutów opiewa: Uprawniony do głosowania jest zdolny do głosowania 3 
La, ut, dnia 12 lutego 1898. , A keyonaryusz, który akcye, na których opiera swe głosowanie, przynajmniej cztć 
J. Kubar mp. sekretarz. A Ks Świerezy ński mp. prozes, ry tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzie w Wiednit 
Uwaga. ka $ 37 statutu uprawnieni do, brania „udziału Ww ogólnem zgromadzeniu Są lub w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walnego zgromadzeni: 
tylko ci członkowie: którzy wpłacili przynajmniej jeden udział, i domu bankowym zdeponawał i osobiście lub przez pełnomocnika w zgrome 
, Wedle $. 75 wyłożone są rachunki w biurze Towarzystwa wszystkim do dzeniu udział bierze. 
przejrzenia dla członków. 206 (Przedruk nie będzie płacony.) 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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